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P r e n u m e r a t *  w y n o s i :

Na prowincyi, z przesyłką pocztową . 
W Państwie Niemieckiem . . • •
W -niejseo......................................  • . •
Do 'Włoeh, Francyi, Anglii, Belgii, 
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24 zł. w. a. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
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20 „ „ w  „ „ 5 „ „
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miesięcznie:
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3 n — n
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3 „ -
z przesyłką pocztową 1 2  centów.

P ren u m era tę  p r zy jm ą je  ty tk o  za  c a ły  m iesiąc.
Uiety i  p.eniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
•yłać franco do Administracyi Jteformy w Krakowie. — L isty  reklamacyjne nieopu zętowai* 

nie podlegają opłacie pocztowej. — Listói* n.efrankowjmycn nie przyjmuje się.
n a d cy ła n ych  jnedakcya nie zw raca .

REFORMA
P r e n u m e r a t ę  f  r z j  j m n j ą

z a m ie js c o w ą : Administracja „REFORMY" i wszystkie urzędy pocztowe; 
m ie js c o w ą : Administracja „Reformy1, Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład cygar F. Gri- 
g«ra, Handel Nowakowskiej, Handel Kuklińskiego w hali Sukiennic, Handel J. Bajera przy 
nlicy Grodzkiej i Ludwińskiego w Rynku. — O głoszenia- (inseraty) przyjmuje Admini­
stracja za opłatą od miejsca wiersza drobuem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy 
następny raz po 5 cent. l ia d e s ła n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wierna drukiem 
drobnym po 30 ct. za każdy raz. O g ło sz e n ia  fco , ,R e fo r m y “  (prospekta, cyrknlarze. 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemDlarzy dla zamiejscowych, a 50 cent 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość upraszr. się n a p rz ó d  nadesłać 
przekazem pocztowym. — O g ło sz e n ia  i p r e n u m e r a tę  przyjmują: W e  L w o w ie  Ag. „Re-

>*

formy,, w księgarni Polskiej przy placu Halickim; w W ie d n iu  pp. Paasenstein & Vogler ^akże 
w Hambrgu, Frankfurcie nad Menem. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławfn) A. Oppelik, Stuben-
bastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse (także w Berlinie, Hambmgu, Monachium i Norymberdze)- 

W  P a r y ż u  księgarnia Lusemburgska 25 — rue M. le Prince.

OJ AJrainistracyi.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów kwartalnych o wczesne odnowienie 
przedpłaty, celem uregulowania nakładu.

Przedpłata wynosi:
w miejscu z przesyłką poczt

rocznie . . 20 złr. . 24 złr.
półrocznie . 10 złr. . 12 złr.
kwartalnie . 5 złr. . 6 złr.
miesięcznie . 2 złr. . 2 złr. 50 c.

K r a / c ó w ,  3 lipca.

Na obu uniwersytetach naszych wakują 
od dłuższego czasu katedry profesorów 
języka niemieckiego, a niewątpliwie nawet 
najzagorzalsi nieprzyjaciele niemczyzny 
przyznać muszą, iż jest to stan rzeczy, 
któremu rychło koniec położyć trzeba. 
Znajomość języka i piśmiennictwa niemiec­
kiego niezbędną jest dla klas wykształco­
nych, niezbędną dla tych, co pragną sa­
moistnie na polu naukowem pracować, 
niezbędną także 1 w życiu publieznem. 
To też niewątpliwie cała światła opinia 
publiczna u nas uznaje znaczenie tego ję ­
zyka, a stawiała tylko opór słuszny wszel­
kim dążeniom do wj robienia mu przymu­
sowo jakiegoś supremacyjnegu stanowiska 
w życiu publieznem, z oczywistą szkodą 
i krzywdą języka narodowego. Ztąd też 
skargi na niedostatek i wady w nauce 
języka niemieckiego w naszych szkołach 
średnich, podnosiły sie nietylko ze strony 
Niemców, ale też i wielu światłych Pola­
ków nieraz im wtórowało.

Ażeby u* skargi usuną*, na te, 
mogą najpiękniejsze Iństrakeye, najlepiej 
obrnvślane plany naukowe i metodyczne 
przepisy -  b~ ■ dewsay-fkńjju
Uob:-*c. .•bisa<.‘-*-.:aw;, +■■ r języka nle- 
irńcokugt łi u a, ażeby kan­
dydatów na nauczycieli szkół średnich do 
przyszłej nauki języka tego ja-k najlepiej 
przysposobić. I w tern leży główne zada­
nie tych katedr. Nie odmawiając wcale 
ważnego znaczenia głębokim filologicznym 
studyom, tudzież stronie literat ki ej i este­
tycznej wykładów niemczyzny na uniwer­
sytetach. sadzimy jednak, żeglow na waga 
spoczywa tutaj w metodyce, w takiem 
przysposobieniu kandydatów, aby objąwszy 
naukę niemieckiego w szkołach
średnich, zadaniu swemu wobec młodzieży 
w całej pełni zadość uczynić mogli.

Ozy się ten cel da osiągnąć przez spro­
wadzenie Niemców na te katedry ? S i,dzi- 
my, że nie. Przeciwnie, środek ten tylko 
nas może oddalić od zamierzonego celu.

Podstawą, na której w polskich szkołach 
średnich odbywać się musi nauka języka 
niemieckiego, jest i będzie zawsze język 
polski, jako narzędzie, zapomocą którego 
uczeń wszystkie wiadomości nabywa, jako 
ten warstat, na którym się wyrabiają jego 
wszystkie pojęcia, a więc i pojęcia języ­
kowe. Tylko porównaniem ze swoim wła­
snym nauczyć się można obcego języka, 
tylko trafne uchwycenie różnic umożliwi 
przejęcie się jego duchem. Jeżeli tedy 
głównym celem uniwersyteckiego wykła­
du tego przedmiotu jest metodyczne przy­
sposobienie przyszłych nauczycieli szkół 
średnich do tego, aby na podstawie ję­
zyka polskiego, jako ojczystego ucz­
niów, uczyli ich dobrze języka niemie­
ckiego — toż profesor uniwersytetu wte­
dy tylko zadaniu temu odpowie, jeżeli 
zna dobrze jeżyk polski. Profesor Niemiec 
może znacznie rozszerzyć i zagłębić filo­
logiczne, literackie i estetyczne wiadomo­
ści swoich słuchaczy, ale tego najważniej­
szego celu, jakim jest ich metodyczne wy­
robienie, z pewnością nie osiągnie.

Ztąd też niewłaściwe z i m ych jeszcze 
względów powołanie dra Kreuzenacha na 
uniwersytet Jagielloński, przedstawia nam 
się także i pod względem praktycznym 
jako zupełnie chybione. Postawiono mu 
wprawdzie za warunek, iż do dwóch lat 
ma się wyuczyć języka polskiego i dr. 
Kreuzenach przyjął ten warunek, zapewne 
nie znając trudności, jakie będzie miał 
do przezwyciężenia. Jest to jednak śro­
dek bardzo wątpli wej wartości. Czas przej­
ściowy będzie w każdym razie zmarno­
wany — a jaką po spełnieniu warunku 
tego będzie znajomość języka polskiego 
dr. Kreuzenacha, za to ręczyć nie mo­
żna, zwłaszcza, ze o naukowej wartości 
tego kandydata różne krążą w ieści.. . Ja ­
kie powody złożyły się na to , że ma- 

(jąo bardzo dobrych kandydatów Polaków, 
kuitfeeznie wyszukano aobio Niemca — osą­
dzić trudno. To pewna, że wzgląd nauko­
wy, w zg ląd  na cel g łów ny, jaki postawić 
musimy nauce języka niemieckiego w U iń- 
w ersytecie, przemawia stanowczo przeciw­
ko powołaniu Niemca.

wda — że wyrażamy sie bardzo grzecznij?) bo 
o wyborach tych u nas jeszcze głucho, a listy 
kandydatów z pewnością i sam korespondent je­
szcze nie widział z tej prostej przyczyny, że jej 
wcale nie ma. Na ośm albo i dziesięć miesięcy 
przed wyborami, nikt' agitacyi wyborczej nie roz­
poczyna, ani listy kandydatów nie układa. Mogliby­
śmy więc całą rzecz tę zbyć milczeniem, alboje- 
dnem krótkiem siowem: nieprawda! gdyby nie 
dalszy ciąg korespondencyi, w której autor rzucił 
się nie na osoby ale na instytucyę, mogącą bar­
dzo użyteczną rozwinąć działalność. Tą instytucyą 
jest w zarodku dopiero będące k^anowskie T o w a ­
r z y s t w o  o ś w i a t y  l u d o w e j .  Korespondent 
powiada — że „pięknie brzmiące dwa wyrazy 
o ś w i a t a  l u d o w a  są doskonałemi środkami 
przygotowawczemi do a g i t a c y i  w y b o r c z e j .  
To też n a  p r ę d c e  zawiązano tu towarzystwo 
oświaty ludowej na wzór istniejącego we Lwowie*. 
Dawno już nie spotkaliśmy się z równie l e k k o ­
m y ś l n ą ,  n i e g o d n ą  i g r a s z k ą ,  w sprawach 
tak ważnych i poważnych. Korespondent widocznie 
należy do tych pożałowania godnych ludzi, co 
nawet nie są w stanic pojąć, żeby kto mógł ro­
bić coś w sprawach publicznych bez ukrytej oso­
bistej myśli. Dla niego widocznie „oświata ludu* 
to t y l k o  p i ę k n . e  b r z m i ą c e  w y r a z y ,  mające 
służyć za pokrywkę innym celom — skoro drugich 
tak lekko posądza o nadużycie tegu wielkiego hasła. 
Towarzystwo dopiero się zawiązuje, jeszcze czyn­
ności żadnych rozpo&ąć me mogło, a już mu 
kamienie pod nogi cheą rzucać tacy, jak ów ko­
respondent, już go podejrzywają, że będzie „się 
trudniło przeważnie wyrobem frazesu* i t. p. 
Towarzystwo wkrótce będzie mogło kłam zadać 
tym potwarzom, który nie wątpimy, że mu nic 
nie zaszkodzą. Ale ta szczera chęć zaszkodzenia 
mu wywołać musi najżywsze oburzenie. Dziwimy 
sie redakcyi tak poważnego pisma jak Wiek, że 
takiej nędzy otwiera swe szpalty.

Sprawa przyszłych wyborów do Sejmu z mia­
sta Krakowa, o której tu na miejscu nikt jeszcze 
me myśli, tłucze się przedwcześnie po krakowskich 
korespondencyach do dzienników warszawskich. 
Pojawiła się ona też ostatnimi dniami w tutejszej 
korespondeneyi Wieku. Korespondent podaje już 
nawet listy kandydatów, na jednej z nich umie­
szcza jednego z naszych redaktorów, zapytuje troskli­
wie, co się dzieje z kandydaturą założyciela i wła­
ściciela R pformy, a to wszystko przeplata złośliwemi 
przeciwko nam wycieczkami. Czytelnikom naszym, 
zwłaszcza miejscowym, najlepiej wiadomo, że jest 
to wszystko tendencyjną.... omyłką, (wszak pra­

W sprawie górnego Szlązka.
Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowny Redaktorze! 
Obrona języka przodków i narodowości! To na­

sze hasło. — Za n.ęjn, do Polaków nie potizeba 
przemawiać, bo matki uczą dzieci powtarzać : 
„Święta miłości kochanej Ojczyzny*! — Więc i 
słowa nie powiem więcej w tej mierze. — Ale 
smutnym skutkiem rozczłonkowania naszej Oj- 
<H.yxny jest, że nie wiemy wszystkich miejsco­
wych potrzeb t stosunków różnych okolic.: — 
Zajęci pracą, — a przyznąję, nie raz ciężką, we 
własnej dzielnicy — chcący wedZug^Tkr^La^b.. 
sił naszych wypełnić braki i opuszczenia upły- 
nionych lat dziesiątek, a często i setek, nie dzi­
wota, iż często nie wiemy, że drobną pomocą, 
moglibyśmy bratu o miedzę siedzącemu, wielką 
oddać przysługę. — Otóż w tej mierze pośredni­
czyć jedynie mogą patryotyczne pisma czasowe.— 
To jedno z tych pól, na których mogą wielkie 
oddawać narodowi przysługi — i oddają je rzeczy­
wiście. — Chociaż więc wśród biedy ogólnej, kwe- 
starz nie zawsze miłym jest gościem, — pukam 
do drzwi twoich.

Kresy Ojczyzny, — języka, — narodowości, — 
wszystkie jednako są ważne, — ich oorona jedna­
ko jest świętym obowiązkiem,— ich położenie za­
wsze jest smutne. CiężŁa dola braci na kresach 
Litwy, Żmudzi i Białorusi. — nie lżejsza w po­
łudniowych ziemiach Podola, Wołynia i Ukrai­
ny ; — ależ smutną ona także na obu Szlązkaeh. 
Wiadomo, jak Stalmach w Cieszynie stoi na wy­

łomie swej twierdzy, a Gwiazdkę swą uważa za 
Gwiazdę zaranną, zwiastującą, że tam zejdzie 
słońce przyjazne dla rozwoju narodowego naszych 
rodaków. — Podobnież w pobliskim nam Szlązku 
fiórnym , do Prus należącym, w Bytomiu, sza­
nowny kapłan katolicki, położywszy krzyż i palmę 
męczeńską, jako symbol na swej Gorno-Szlązkiej 
Gazecie, od lat już wielu dźwiga koronę ciernio­
wą : redaktora ludowego pisma. — Otóż właśnie 
otrzymuję wiadomość, że ks. Fr. Przyniczyńsk., 
ośm miesięcy przeleżał powalony chorobą, — a 
w skutek tego trudności tak się napiętrzyły, — iż 
mu rychła, bratnia pomoc potrzebną.

Donoszę ci więc o te rn , szanowny redaktorze, 
z prośbą, byś w swem tak wpływowem piśmie 
raczył otworzyć rubrykę dla zbierania przedpłaty 
na te dwa polskie, szlązkie czasopisma. Górno 
Szlązka Gazeta w Bytomiu (Beutben O. S.) ko­
sztuje rocznie w monarchii austryackiej 4 zł., — 
a Gwiazdka Cieszyńska w Cieszynie (Teschen, 
Oest. Schlesien) 4 złr. 60 cnt. rocznie. — Poda­
nie dokładne adresu, gdzie te pisma wysłane być 
mają j e s t  r z e c z ą  p o d r z ę d n ą .  Mam taką 
wiarę w patryotyzm nasz, iż mam nadzieję, że 
i drugie Bedakcye pism naszych powtórzyć raczą 
tę moją odezwę.

Rzecz to bowiem nie stronnictwa, ale Polski. 
Ludzie wyznający zasady postępowe, demokraci, 
— ludzie pracy, — powinni przyjść w pomoc tej 
sprawie czysto ludowej.

Dziedzice historycznych imion, panowie, szlach­
ta przypomną sobie, że lud sziąski powiada: 
„my tylko obcych panów tu mamy, ach gdybyś­
my jeszcze narodową naszą szlachtę posiadali1 “ 
Zechcą więc w obec tego zacnego ludu zastąpić 
wygasłych swych braci.

Gorliwi katolicy wspierając te obu Szląsków 
usiłowania, najlepiej dowiodą, że katolicki a pol­
ski są blisko znaczne pojęcia; szczególniej pod 
pruskim berłem.

Protestanci niech zwrócą na to uwagę, że tych 
dwóch prow.ncyj ich współwiercy, do najgorliw­
szych obrońców naszej narodowości;* w tamtych 
stronach należą, niechże więc podadzą im rękę, 
pomogą w tej ciężkiej walce.

Wszyscy zresztą obrońcy istniejącego społecz­
nego porządku niech pom ną, że ten biedny lud 
w wielkiej części nawet z górników i hutników 
złożony, pozbawiony współplemiennej szlachty, 
niemający bogatych miast, któreby go broniły i 
wspierały, niemający prócz duchownych i nau­
czycieli wiejskich prawie żadnych klas inteligen­
c ji zawodowej, że ten nieraz wyzyskiwany lud 
jest konserwatorski i silny miłością swej wiary i 
"larodowości. pozostaje zdała od wszelkich socyal- 
nych zbałamucefi, '  a niechaj wepiehgą to pisma 
i te zakłady (n. p. Towarzystwa naukowej pomo­
cy,- ludowej, czytelnie ludowe i t. p.),
które lud szlasti -pwnłflSEa ru im  ki*,
rują.

Gdy niedawno na Gwiazdkę się zapisałem, prze­
syłam tu drobną kwotę jako prenumeratę na 
Górnoszląską Gazetę z najuprzejmiejszą Drośbą. 
byś takową szanowny Redaktorze z innemi, któ­
re , w Bogu nadzieja, wnet nadpłyną, raczył 
przesłać do Bytomia.

Przyjm naprzód już me podziękowanie i wy­
razy wysokiego poważania, S. M.

Wiedeń, 30 czerwca.
(Załączoną do tego listu kwotę 20 złr., jako 

przedpłatę na Gazetę Górnoszląską odesłaliśmy 
ks. Przyniczyńskiemu i całem sercem łączymy 
się do odezwj Szanownego p. S. M., wyrażając 
nadzieję, że ogół nass. pospieszy z pomocą bra­
ciom , w tak trudnych pozostającym warunkach. 
Przyp. Red.).

Reforma szkół średnich.
Zlwugi nad „ Sprawozdaniem Komisyi w sprawie 
reformy szkół Średnich powołanej przez Akad»- 

mię Umiejętności w Krakowie.

(Ciąg dal6zy.)

Oo do fizyki i innych n a u k  p r z y r o d n i ­
c z y c h  przemawia komisya za dwustopniowością. 
Co do pie-wszego przedmiotu proponuje przenie­
sienie jego do klasy Y , VI i pierwszego kursu 
VII i chce oprzeć go na podstawie matematycz­
nej , podczas, gdy według jej własnego progra­
mu te pariye matematyki, które potrzebne są 
do uzasadnienia fizyki, wykładanej w klasie V, 
przypadają dopiero na klasę VI. To też krótki 
referat szczegółowy, umieszczony na str. Iu8  
opracowany przez zaszczytnie znanego profesoia, 
mającego długoletnią praktykę, jest raczej prote­
stem przeciw uchwaiłem komisyi, aniżeli ich umo­
tywowaniem.

Referent żąda słusznie pozostawienia fizyki w 
klasach najwyższych i oświadcza, że obecny plan 
nauki fizyki nie wymaga żadnej reformy, jak 
gdyby chciaT' powiedzieć, lepiej nie reformujcie, 
niż macie reformować po waszemu. Nadto żąda 
referent, aby kandydaci na nauczycieli fizyki 
mieli już na uniwersytecie sposobność do ćwicze­
nia się w robieniu doświadczeń fizycznych, a nad­
to przy egzaminie nauczycielskim złożyli dowody 
nabytej wprawy w eiperymentowaniu, aby nau­
czycielowi fizyki przydany był do pomocy w ga­
binecie sługa szkolny — aby wreszcie nauczycie­
lowi temu czas stracony na przygotowaniach do 
experyinentów szkolnych był policzony przynaj­
mniej za trzy godziny wykładowe. Z uznaniem 
podnieść należy, że referent szczególną uwagę 
zwraca na e i p e r y m e n t a .

Co do tak zwanej h i s t o r y i  n a t u r a l n e j ,  
proponuje komisya, aby uczono przedmiotu tego 
już w gimnazjum niższem , w wyższem zaś w 
trzech półroczach w trzech godzinach tygodnio­
wych ograniczono się do encyklopedycznego przed­
stawienia trzech królestw przyrody, zarysu geo­
logii i zarysu fizycznej geografi. w połączeniu 
z geografią roślin i zwierząt. Na studya anaio- 
m .czne, fizjologiczne i biologiczne, zdaniem ko­
misy; nie ma czasu w gimnazyum, encyklope­
dyczne przedstawienie rozumowanych systemów 
trzech królestw przyrody wraz z geologią i geo­
grafią fizyczną wystarczy. W obec słusznych wy­
magań należytego uwzględnienia nauk przyrodni­
czych w szkole średniej, zapatrywań tych po­
dzielić nie możemy. Słusznie podnoszą przyrodni­
cy swe wątpliwości co do encyklopedycznego 
•taktowania n a u k , z których każda odrębną sta­
nowi Utouć i musi mieć własny system. Nadto 
nicziriej słpsżnio życzą sobie uwzględnienia po- 
czątkó® •‘'zyoi^gU, i anatomii, które najwięcej 
mieszczą w sobie pierwiastka .nwtałcącegu

W Łefemcie szczegółowym, gruntownie op-a- 
cowanym, znajdujemy skargi poniekąd przesa­
dne, na obecny stan nauk przyrodniczych w na­
szych gimnazyach. Referent oświadcłRjńę wbrew , 
uchwałom pełnej komisyi za pizeniesieiWfn 
nauki do klas wyższych, t. j, za rozpoczęciem j"ij 
w klasie, w której uczniowie obeznani są z za­
sadami chem ii, fizyki i geomet-yi i za udziela­
niem j«j bez przerwy, czyli , jak się wyraża, za 
jednorazową nauką. Oświadcza się tedy w rzeczy- 
samej za te rn , co pospolicie jednostopniowością 
nazywają, cnociaż nazywa tc dwustopniowością, 
pojmując ją w ten sposób, iż w ciącn: nieprzer­
wanej nauki w klasach wyższych roziozznc nale­
ży pewne stopniowanie, a stopitu liższy - v; ■

Zdobyte stanowisko.
81), Powieść

S E W E R A .

(Ciąg dalszy).

XVIII.
W  Krakowie pozycya dwóch naszych przyjaciół 

zmieniła się od razu. Jaś przestał być wielkością 
wśród kolegów, nieznany przez profesorow wró­
cił na stanowisko ni< śmiałego, ubogiego chłopca.

Inna zupełnie przjpadła rola Stasiowi. Wido­
cznie stanowisko społeczne zaczęło przeważać 
w stosunkach. młodzieży akademickiej i ich oto­
czenia. Miasto, wyrobione w niem ogólne poję­
cia... wiekowa tradycja, wielka cześć dla hierar­
chii pielęgnowały i hoduwałj te różnice, a do 
; >  o pieniądze, jak zwykle przeważyły szalę. Staś 

iwał od rodziców sto guldenów miesięcznej 
n. ;y,, g:;.y Zwolaczkowi na cały rok przyrzeczo­
ne sbo Jaesiąt. I  to pięćdziesiątkę matka za- 
ledwo v , *opńa u smreeo.

Naprożno przyszły dziedzic Brzozowej ofiaro­
wywał Jasiowi wspólne mieszkanie, nie przyjął 
go, ćhcąc uniknąć mimowolnych upokorzeń od 
zamożnych przyjaciół Stania.

Ciche i z początku smutno płynęły dnie na­
szemu chlop»u. Pieniądze znikały, gulden za gul- 
dynew wypływy w świat i me wracał. Wpraw­
dzie proponowano mu lekcye, dziennie godzina 
za pięć guldenów mi miesiąc, lecz je z dumą od­
rzucił, nazywając to ąędznem wyzyskiwaniem pra­
cy nienrzciwem korzystaniem z biedy nagro- 
i nej 'V jednem miejscu młodzieży. Ko- 
o izy jtgo  śmiali się z szlachetnego oburzenia 
ciło-D .pffca, powiadając, ze gą między nimi tacy, 
którzy się cieszą trzema guldenami na miesiąc, 
czyli dziesięcioma centami na godzinę na co tar­
nowski bohater uśmiechał się wynkśle.

Staś zajęty licznemi znajomościami rodziców, 
czytelnią, urządzeniami wioczorów i balów nie miał 
czasu odwiedzać przyjaciela, nie było jednak ty­
godnia, /eby nie przyszedł na trzecie piętro ao 
wielkii j choć niskiej, zadymionej papierosami izby, 
w której rezydował Jaś z dwoma swymi kolega­
mi, ubogim jak o n , zdolnymi * chętnymi do 
pracy jak on. Byh to synowie mieszczan z ma­
łych miasteczek od czwartej klasy własną pracą 
przebijający się przez szkoły i życie.

Zjawienie się wesołego chłopca na trzecim pię­
trze stawało się zwykle uroczystością. Występo­
wała obficie herbata, do której brakło łyżeczek, 
i mueiano je zastępować scyzorykiem i ołówkami. 
Mimo to bawiono się wybornie. Staś opowiadał 
o towarzystwach, w których bywał, przynosił 
świeże książki, rozchwytywane prze,z młodzież. 
Często przyszło paru koiugów. i wtedy rozpoczy­
nały się, opowiadania i rozprawy zmieniające się 
w namiętne dyskusye. Czuć w nieb było zarysy 
dróg pochodu przyszłych ludzi i wyrabiających 
się stronnictw.

Dwaj przyjacr le w takich razach zwykle mil­
czeli, nie rozumiejąc wybuchających namiętności 
kolegów. Jednego z nich wychowano w poszano­
waniu ludzi, bez Względu na ich stanowiska, 
drugi doznawał dotąd tylko przyjaźni i sympatyi 
od tych, z którymi walczyć mu kazano. Od nich 
nauczył się miłości kraju, od nich nabrał zami­
łowania do literatury i historyi, oni go zrobili 
Polakiem \ obywatelem... pracującymi z myśl? dla 
idei. I  za cóż... i o co miał z nimi walczyć, a 
może i nienawidzieć, gdy kochał ich szczerze, a 
dla jednej z nich oddałby życie.

— Cóżby na to powiedzieli pan Kanty, baro­
nowa, rodzice, gdyby im zarzucono brak patrjo- 
tyzmu — szepnął Staś do Jasia.

Zwolaezek uścisnął rękę przyjaciela, rozumieli 
się. Mimo to z coraz większym upodobaniem przy­
słuchiwali się rozgorączkowanym rozprawom, po­

woli przyjmując w nich udział, z początku nie­
znacznie, potem coraz gwałtowniej i energiczniej.

A

I  taL pierwsze półrocze un:wersyteckiego ży­
cia przesunęło się w wieczność, popłynęły ró­
wnież i pieniądze zarobione przez Jasia podczas 
wakacyi, a za niemi i te. które mu ojciec przy­
słał. Cfiłopiec namiętnie lubił te a tr , przeglądać 
pisma w kawiarni, i ubrać się lu b ił, nie dziw, 
że gotówki zabrakło. Bieda mu srodze dokuczała, 
sprzedał zegarek, kożuszek kupiony mu przez 
matkę... bieda wi iąż goniła za nim. Nie chciał 
napastować ojca, a przyjacielowi nie zwierzyłby 
się za nic na świecie. Chłopiec miał dużo dumy 
i ambicyi.

I zaczęły się smutne i ciężkie dnie w wielkiej 
izbie na trzeciem piętrze. Biedni jak on towarzy­
sze dzielili się z nim bułką , szklanką herbaty i 
na tern się kończyło. Lekeyi już nie mógł dostać, 
rozebrano je na początku roku. Młodzieniec cier­
piał lecz milczał, nie skarżąc się na ludzi, układ 
świata i stosunki społeczne. Nie schodził z ide­
alnych dróg i z idealnie pojmowanych między 
ludźmi stosunków

Nareszcie po wielu zabiegacn i poszukiwaniach 
dostał piacę u adwokata za dziesięć guldenów 
miesięcznie, chociaż musiał po trzy i cztery go­
dziny na dzień p racować.

Tym to sposobem uratował się od nędzy, lecz 
za to bieda nie rozstawała się z nim. Mimo to, 
a może i dla feego zapanował' na trzecim piętrze 
pewien spokój, ład. systemat, przy którym dnie 
pędzą na skrzydłach, lecz i wiedza zdobywa się 
szybko.

Siłą naturalnej atrakcyi, zaczęło się między 
młodzieżą wytwarzać kółko — nazwane przez ko­
legów z innych obozów „błędnem kołem ideali­
stów lub marzycieli*. Przewodnikiem jego i du­
szą stawaj się Jaś obejmując przez swe zdolno­
ści i wymowę moralną władzę. Była to młodzież

prócz jednego St&si: przeważnie biedna, cicha, 
pracowita, bez uderzających namiętności i wybi­
tnych osobistych ambicyi.

Zgromadzali się zwykle na trzeciem piętrzu 
w dużej izbie i jeżeli nie było koiegów z prze­
ciwnych obozów, bawiono się wybornie wspa- 
niałemi projektami. Każdy z młodych ludzi sta­
wiał się na stanowisku prawodawcy, wygłaszając 
najidcalniejsze projekta do przyszłych ustaw. 
Zdawało im się, że chcieć to znaczy mudz, -r- 
byli tyle młodzi i naiwni wierząc, że każdy ucz­
ciwy projekt powinien się natychmiast zamienić 
w czyn. Pogadank. te jednak pełne ognia i za­
pału uszlachetniały ich. Nadzieje dyrektora szkół 
tarnowskich zaczęły się realizować, młodzież ta 
nie wyrabiała się na „zjadaczy chleba*. Dopiero 
czas., lecz czyż się godzi w obec rozwijającej 
się wiosny, mówić o jesieni, opadających liściach 
i zimnym wietrze północy?

Widocznie nie było im źle na świecie, ztąd 
też i namiętności nie miały podstaw do nadzwy­
czajnych wyskoków. Oderwana nauka, jaką ;est 
prawo, nie zmuszała badać nagiej prawdy, kłaść 
rąk na pulsa rzetelnych cierpień, a więc i nie 
wyradzała się w skłonność do wyszukiwania gwał­
townych środków ratunku

Staś w długich listach opisywał siostrze o za­
bawach towarzystw w których bywał, lecz nieró­
wnie dłużej i dokładniej zapoznawał ją  z rozpra­
wami w dużej izbie t rzeciego piętra. Nie zapo­
minał nigdy przytaczać treści mów Jasia, jako 
wyrazu szerokich poglądów i rozumu młodzieży. 
Julcia, jak wszystkie siostry r*a świecie zazdro­
ściła bratu, — pisała mu o ile tęskni za Krako­
wem, układała rozmaite projekta, radziła Jasiowi 
aby wystąpił z odczytem, przyrzekając, że w*edy 
i ona. przyjedzie na tę uroczystość i będzie bić 
brawo i (winszować mówcy zwycięztwa.

Listy, siostry robiły wrażenie na chłopcach — 
Staś pył z nich dumny, Jaś się Limi upajał.

I  w takich to warunkach, pod takiemi wraże­
niami, płynęła młodość dwócn przyjaciół.

XIX.

— Zwolakom się szczęści. Czego ino się chwy­
cą, wije im się jak nić na wrzecionie. Ale za to 
stary dmie i myśli se, że Pana Boga za nogi 
pochwycił... Taką była opinia w Borzęcinie.

Ludz.o prawdę mówili. Zwolak zhardział, nie 
zaglądał do karczmy, nie bratał się z ludźmi, 
nawet po nabożeństwie nie wystawał z gromadą 
na emętarzu, a jeżeli zagadał to tylko do wójta, 
a jeżeli gdzie poszedł to do organisty, księdza 
wikaregi a nawet i do samego proboszcza.

W drugim roku popytu Jasia w Krakowie. 
Drzybudował dla niego do swej chaty izbę o 
dwóch oknach — obmalował ją wewnątrz nie­
biesko. kafle na piec z Tarnowa sprowadził, na 
licyuauy: po dzierżawcy kupił stolik pohturowany, 
sofę obitą czarną ceratą, parę krzeseł i szafkę.

Kobiety i dzieci zaglądały przez okna do izby, 
bo Zwolak drzwi na klucz zamknął i dziwowały 
się kaflowemu piecowi i sofce i podłodze malo­
wanej na czerwono.

— Staremu w głowie się przewraca i me wie 
sam, jakie ma zbytki z chłopakiem wyprawiać — 
mówili gospodarze.

Zaglądała przez okno '. Marysia. Przepych jaki 
widziała przygniatał ją i ciężył kamieniem na 
sercu. A jednak oczu jej ciężko było oderwać 
od niebieskich ścian, czerwonej podłogi i politu- 
rowanych sprzętów. Jakby się to ona rozkoszo­
wała w malowanym pokoju, gdyby przy swym 
boku miała Jasia. Marzyła o szczęściu i o Jasiu, 
bo też dorodna zrobiła się z niej dziewczyna.

(C. d. n.)



2 Nr. 149. E E P O  R M  A Kraków 4 lApca 1882;

przygotowaniem do wyższego. — Referent stawia 
dalej propozycye, dążące do ulepszenia nauki hi- 
storyi naturalnej w naszych gimnazjach , — żąda 
mianowicie: aby postarano się o aretormowanie 
kształcenia nauczycieli tego przedmiotu w tym 
kierunku, aby kandydatów uwolniono przynaj­
mniej od zdawania jednego z przedmiotów wcho­
dzących w grupę egzaminu z nauk matematyczno- 
przyrodniczych, a żądano od nich wprawy w ry­
sunku wolnoręcznym; — aby gabinety należycie 
uposażono i postarano się o ujednostajnienie zbio­
rów wydaniem stosownej instrukcyi,— zawiadow­
cę zbiorów za pracę w muzeum zwolniono od 
trzech godzin wykładowych w tygodniu i dla 
skutecznej kontroli nad zbiorami wyznaczono fa­
chowych kontrolerów, — aby wreszcie wyznaczo­
no premia za napisanie najlepszych podręczników 
do tej nauki i uczyniono historyę naturalną przed­
miotem egzaminu dojrzałości. Propozycye te po 
największej części zasługują na uznanie. Wątpimy 
jednak , azali byłoby stosownem zwolnienie kan­
dydatów na nauczycieli historyi naturalnej od je­
dnego z przedmiotów, wchodzących w zakres 
grupy matematyczno-przyrodniczej, przedewszyst- 
kiem musielibj śmy stanowczo oświadczyć się prze­
ciw uwolnieniu ich od składania egzaminów z fi­
zyki.

Różniąc się z komisją w zapatrywaniach co 
do zakresu i zadania egzaminu dojrzałości, nie 
życzylibyśmy sobie także, aby history; naturalnej 
pytano przy tym egzaminie, jak się tego referent 
domaga. (C. d. n.)

K O R E S P O N D E N C I! „REFORMY"
W arszaw a 29 czerwca.

. (Wojna ze studentami. — Oizewski. — Z dziennikarstwa).
Sprawa studentów uniwersytetu, o której wam 

w ostatnim moim liście donosiłem, — skoń­
czyła się i nie skończyła. Jeden bowiem z wy­
gnanych , mianowicie Korabiewicz został przyję­
tym ; co do drugiego, rektor niby obiecał, ale 
rzeczy to niepewne.

I w tej całej aferze, jak w każdej innej, Mo­
skale pokazali ten wysoki nietakt, jaki cechuje 
ich wszystkie czynności rządowe. Z początku re­
ktor się sierdził; kiedy jednak zeszłej soboty, to 
jest 25 b. m. zobaczył gromadzących się studen­
tów i posłyszał ich głośne oświadczenie, że póty 
do egzaminów dalszych nie przystąpią, póki nie­
słusznie wypędzeni nie zostaną powróceni, zmiękł 
i... ustąpił. Po co było wypędzać? czy po to, aby 
powrócić!? Wygląda to tak, jakby (kto chciał, 
niby udający odważnego, rzucać się naprzód na 
to, aby się potem cofać. Zresztą co prawda, u nich 
to rzecz bardzo zwyczajna. Ciekawszą nad to wszyst­
ko jest pogłoska, jakoby Apuchtin lub Ryżów, 
prezes komitetu cenzury, mieli opuścić Warszawę. 
Znaczy to po wyjściu Orzewskiego, to samo, co 
rozbicie owej czwórki prawosławno-polakożerczej, 
zatytułowanej: Orzewski, Leoncyusz, Apuchtin, 
Ryżów et comp. z Kochanowem gubernatorem 
Piotrowskim na czele.

Nominacja jednego z tej czwórki c. j. Orze w 
skiego towarzyszem ministeryalnym Tołstoja, 
w pierwszej chwili zrobiła tu pewną sensacyę. 
Wniknąwszy jednak głębiej w tę rzecz, dowie­
dzieliśmy s ię , że było to pogodzeniem, że tak 
powiem, przyjemnego z poźytecznem. Albedyński 
bowiem, zmuszony tłumaczyć się. w czasie swego 
ostatniego pobytu w PetersLurgu, ze swego po­
stępowania, tłumaczyć skutkiem donosów Orzew- 
sUegr. — musiał się wszelkiemi siłami starać o 
pozbycie go się z W ar„zaw y. Rzeer. się udała 
z korzy®c“i Onewskiegr. W tern leży kwe­
sty* połączeni przyj,*mnpgo z poźytecznem.

Zapewne: 0rzew8ki będąc towarzyszom mini­
stra spraw wewnęl/zny^h, ministra gorliwie pra­
wosławnego, prawdopodobnie meomieszka, przy 
zdarzonej apflgbbności, dokuczyć Albedyoskiemu, 
co się zawsze na nas skrupi. Bąaź co bądź, prze­
cież, stojąc daleko od Warszawy, nie tyle potrafi 
być szkodliwym Tak się tu w ogóle pocieszają

Co jest w tem najciekawsze, w obec znanych 
dążeń Szuwałowów, o których wam w jednym 
z zeszłych listów donosiłem, to że Orzewski jest 
ich krewniakiem, a przy tem człowiekiem, po za 
całym swym prawosławnym pozorem , zręcznym 
nad wyraz.

OzyŻDy więc nie był to jeden ze sposobów ?
Przyszłość niedaleka pokaże.
Miasto obecnie zaczyna się pomału układać do 

drzemki ogórkowych czasów. Ci i owi już wy­
jechali , chociaż emigracya pełna rozpocznie się 
dopiero naprawdę w Lipcu.

Teatrzyki ogródkowe dają znaki życia, nie zaw­
sze w pożądanym kierunku. O nowościach, które 
już grały, lub grać mają doniosę w przyszłym 
liście.

Z dziedziny dziennikarstwa jest fakt jeden go­
dzien zastanowienia, a mianowicie, że w ostat­
nich czasach, w sferach tutejszych majętnych, 
obudziło Się dążenie do kupowania dzienników. 
Jest to zjawisko, do pewnego stopnia, na war­
szawskim bruku, nowe

Zwraca uno uwagę dla tego na siebie, iż mi­
mo woli każd przypuszczać, zresztą zkądinąd bar­
dzo naturalne przeczucie u kupujących dzienniki, 
ewentualnych zajść politycznych, w czasie któ­
rych, dobrze zawsze jest mieć jakiś świstek w rę­
ku, za pośrednictwem którego możnaby wpływać 
na opinię publiczną.

Jakkoiwiekbądź, przez zakupno Nowin  i od­
danie ich pod kierunek Prusa (Aleksandra Gło­
wackiego) rzecz się dobra zrobiła. Człek to pra­
wy i pewnie z korzyścią dla kraju, bez oglądania 
się bardzo aa wydawcę , jak to zresztą głośno 
wypowiedział, w swym dzienniku pracować po­
trafi, daje już zresztą tego dowody dziś. przez 
zwrócenie uwagi na nędzę i ciężkie warunki egzy- 
stencyi klas pracujących.

L w ó w ,  2  lipca. 
(Ks. metropolita SembratowGz w walce z hr. Potockim.— 

Obawy. — Procesa.)
( = )  Telegraficznie streściłem już rewelacye 

w sprawie zatargów między metropolitą Sembra- 
towiczem a namiestnikiem hr. Potockim. Nie­
wiele pozostaje mi do uzupełnienia. Rzecz cała 
obraca się koło reformy zakonu 00 . Bazylianów. 
W tej sprawie odbywała się w Namiestnictwie 
konfereneya, w której brali udział: metropolita

Sembratowicz biskup łaciński ks. Morawski, i 
prowineyał 0 0 . Bazylianów ks. Sarnicki. Na tej 
kouterenśyi oświadczył się Sembratowicz za re­
formą, równie jak biskup przemyski, obrz. gr. 
kat. ks. Stupnicki. Wiadomo, że po pojawieniu 
się bulli papieskiej, oddającej zakon 0 0 . Bazy­
lianów w Dobromilu pod zarząd Jezuitów, roz­
poczęła się w całej wschodniej Galicyi silna agi­
tacja pomiędzy klerem ruskim w celu wnoszenia 
protestów przeciw postanowionej innowacyi. Hr. 
Potocki zawiadomiony o tem, udał się do ks. 
Sembratowicza z prośbą, aby powagą swoją ze­
chciał powstrzymać tę agitacyę. Tymczasem ks. 
metropolita wydał kurendę, zachęcającą kler do 
wnoszenia protestów. Na ustne i pisemne przed­
stawienia namiestnika, iż należy koniecznie po­
łożyć kres tym agitacyom, odpowiedział ks. Sem­
bratowicz. że tego uczynić nie może. Hr. Potocki 
wyjechał tedy do Wiednia, przedłużył sprawę 
Taaffemu, kióry znowu zasięgnął opinii nuneyu- 
sza VanuteIlego, i stanęło ostatecznie na tem, że 
ma być wysłany do Lwowa biskup albański, ks. 
Malezyński, celem zbadania sprawy.

Ale nietylko w archidyecezyi lwowskiej agituje 
duchowieństwo za wnoszeniem protestów przeciw 
powierzeniu edukacyi kleru ruskiego Jezuitom; 
to samo dzieje się także w dyecezyi przemyskiej. 
Biskup tamtejszy, ks. Stupnicki, wyjechał do wód, 
a zarząd dyecezyą powierzył ks. Szaszkiewiczowi, 
który wystosował memoryał do rządu i papieża, 
protestujący przeciw bulli o reformie zakonu 0 0 . 
Bazylianów; w tym memoryale twierdzi ks. Szusz­
kiewicz, że papież wydając bullę Singtdare prae- 
sidium, był źle poinformowany.

Mamy więc walkę, której końca trudno prze­
widzieć. Wykazaliście niedawno bardzo trafnie 
we wstępnym artykule, jak niebezpieczną było 
rzeczą poddawać kler ruski pod hegemonię Je­
zuitów, którzy nie cieszą się sympatyą pomiędzy 
duchowieństwem łacińskiem, a tem mniej pomię­
dzy klerem ruskim. Wyraz nienawiści kleru rus­
kiego przeciw temu zakonowi dali oskarżeni w pro­
cesie 0. Hrabarowej. Wszakże ks. Jan Naumo- 
wicz, w kilkudniowej obronie swojej, opowiadając 
dzieje uuii kościelnej, podniósł niejednokrotnie, 
że dzisiaj, podobnie jak w zeszłych stuleciach 
zaczyna się prześladowanie kościoła gr. kat. przez 
Jezuitów i że to jest głównym powodem nie­
chęci kleru ruskiego i emigracyi jego do Rosyi 
Mogę was zapewnij, że zdanie ks. Naumowicza 
w tym kierunku objawione, podziela niemal cały 
kler unicki. Czy powołanie Jezuitów będzie środ­
kiem skutecznym? Wątpię. Mniemam raczej, że 
w niedalekiej przyszłości zaczną się gromadne 
demonstracye a la Hniliczki. Głoszono do nieda­
wna, że dopóki na stolicy metropolitarnej we 
Lwowie zasiada ks. Sembratowicz, dopóty nie 
należy obawiać się przejścia unitów tutejszych 
na prawosławie. Dzisiaj, po wysłuchaniu obrony 
ks. Naumowicza tudzież zeznań licznych świad­
ków, księży unickich, zapatrywanie takie byłoby 
zbyt optymistyczne. Potrzeba tylko iskierki do 
rozniecenia wielkiego pożaru, a tą iskierką bę­
dzie — poddanie kleru ruskiego pod nadzór Je­
zuitów.

Obecnie odbywa się tutaj synod dekanalny 
tleni gr kat Obrady są trzymane w największej 
tajemnicy — zobowiązano się do tego przysięgą— 

już z tej okoliczności wnosić należy, że toczą 
się tam narady nad sprawami ważnemi, głównie 
zaś nad bullą Singularc praesidium, tudzież nad 
środkam', jakiemi zwalczyć należy missye jezuic­
kie i mięszanie .się tych missyonarzy do spraw 
cerkw: unickiej.

Jutro rozpoczyna się dalszy ciąg rozprawy O. 
Hrabarowej i . Trybunał ma jeszcze
do przesłuchania 21 świadków dowodowych; prócz 
tego mają oskarżeni domagać się przesłuchania 
licznych świadków odwodowych, poczem nastąpi 
czytanie protokolarnych zeznań świadków, prze­
słuchanych przez sęaziów śledczych, delegowa­
nych ze Lwowa na prowineyę. Ta część rozpra­
wy będzie najmniej zajmującą, ważnych bowiem 
świadków powołano do rozprawy, a w protokó­
łach, które zostaną odczytane, muszą mieścić się 
same obojętne i małoznaezące rzeczy, skoro de­
ponentów nie wezwano do rozprawy. Nużącem 
będzie także wysłuchanie wszystkich artykułów 
Słowa, Prołomu i t. p., których odczytania do­
maga się prokuracorya, a które pono ani osłabią 
ani nie wzmocnią oskarżenia. Według zapewnień 
najkompetentniejszych osobistości, przeciągnie się 
rozprawa do końca lipca; jest to rzeczą bardzo 
możliwą; natomiast niewątpliwą jest rzeczą twier­
dzenie niektórych korespondentów, że ze sprawą 
Hrabarowej zostanie połączoną sprawa Mazura i 
że pisma u niego znalezione mają służyć za ma- 
teryał dowodowy w niniejszej sprawie. Według 
moich informacyj sprawa Mazura jest podrzędnej 
wagi.

W .Samborze rozpocznie się wkrótce rozprawa 
główna przeciw gr. kat. proboszczowi Szczęsne­
mu Salamonowi, oskarżonemu o zbrodnię oszu­
stwa, a dalej o lichwę i rozpowszechnianie zaka­
zanych broszur.

czać, ale opozycyjnie. Podnoszą zwiększenie w sku­
tek roorganizacyi wydatków na armię, a zarazem 
zwiększenie ciężaru służby w pokoju, do której 
i „rezerwa dodatkowa11 ma być powołaną Ze zaś 
sprawa ta musi przyjść na stół delegacyj wspól­
nych z tytułu wydatku, a na stół Rady państwa 
zmiany ustawy — przeto spodziewać się można, 
że w obu tych ciałach „zjednoczona lewica" 
podniesie opozycyę. Ze opozycya ta nie odniesie 
skutku, wątpić nie można. Położenie ogólne jest 
niestety tego rodzaju, że niepodobna odmawiać 
rządowi kredytu na ulepszenia w armii. Austryę 
czeka niewątpliwie wielka wojenna przeprawa. 
Prędzej czy później jest ona nieuniknione. Jest 
to położenie przymusowe, w którem w obec uza­
sadnionych żądań ministra wojny, milezyć musi 
ekonomista i finansista ze słusznemi swemi wzglę­
dami na skarb państwa i na opodatkowanych, 
milczyć musi humanista potępiający zasadniczo 
wojnę. Pytanie w tem się tylko streszcza: czy 
zamierzona reorganizacya, która ma za sobą po­
ciągnąć większy wydatek, jest potrzebna i pra 
ktyczna, czy nie. A gdy fachowi na to pytanie 
odpowiedzą twierdząco — kredyt przyznanym być 
musi. Dla armii ma ta reorganizacya tę dobrą 
stronę, że tworzy 100 batalionów zawsze goto­
wych, tak że bez zmiany ogólnego ordre de ba- 
taitte armii mogą być każdej chwili rzucone, 
gdzie potrzeba. Z naszego zaś specyalnego stano­
wiska, bardzo pożądanem nam się wydaje ści­
ślejsze przeprowadzenie systemu terytoryalnego, 
tak, że każdy pułk będzie stał garnizonem w swo­
im okręgu werbowniczym. Ścisłe przeprowadzenie 
tego systemu może też spowodować dość znaczną 
oszczędność, uniknie się bowiem kosztownych 
transportów.

W  H e r c e g o w i n i e  jeszcze zawsze się od­
zywają echa powstania. Pol. Corresp, donosi, że 
„26 czerwca pod Bieliną nastąpiło s t a r c i e  mię­
dzy oddziałami 71 pułku piechoty a l u d ź m i  
z b r o j n y m i .  Wojsko zabrało im 66 kom, które 
po większej części byty poprzednio zrabowane 
okolicznym mieszkańcom." Kto to są ci „ludzie 
zbrojni", o tem urzędowy ten komunikat nie 
wspomina. Z początku nazywano ich hajdukami, 
potem „bandami"— rokoszanami, następnie roz­
bójnikami. Wartoby wiedzieć, do której z tych 
kategoryj należą ci „zbrojn "ludzie"?

Prawiticlstwennyj WiestniJc ogłosił postano 
wienie dotyczące zmian w taryfie cłowej Nowa 
taryfa została już zatwierdzoną i wprowadzona 
zostanie w życie d. 1 lipca b. r. — 172 pozycje 
dawnej taryfy uległy zmianie. Cło zaś podług 
nowych zasad będzie pobierane według wskazó 
wek nowej taryty bez podwyższenia do 10* 
wprowadzone na mocy postanowienia z r. 1880 
Wszystkie prawie dzienniki wystąpiły przeciw 
ministrowi skarbu, że sprawę nowej taryfy ce 
nej rozstrzygnął sam bez udziału przedstawicie 
handlu i przemysłu. Tak zapatruje się Nowoje 
Wremia, Nowosti, Strana  i inue. Jeden tylko 
Oołos innego jest zdania, co gniewa organ Su 
woryna. Gdyby uchwalenie reform finansowych 
i podatków, mówi Gołos, należało w Rosyi do 
zgromadzenia przedstawicieli wszystkich stanów 
wtedy należałoby zaprotestować przeciw samowol 
nemu postępowaniu ministra. Zasięganie ato 
zdania firm handlowo-przemysłowych, cieszących 
się względami ministra, byłoby szkodliwem, gdy:' 
osoby te nie myślałyby o uwzględnieniu intere 
sów spożywców i całych mas, lecz staraliby się 
o protekcyę dla swych własnych interesów. Skoro 
wszystkie stany nie mogą być wysłuchane, nie 
należy uwzględniać interesów małego tylko Kółka. 
M inister zdaniem Gołosu nie uwzględnił jednak 
interesów ogółu i dlatego taryfa jest wyłącznie 
fiskalną.

Przegląd polityczny.

K raków , 3 lipca.

W ostatnim numerze W. Allg Zig. znajdujemy 
nader sympatyczną korespondencyę, nadesłaną 
redak.yi przez Polaka, zamieszkałego w Wiedniu. 
Autor dowodzi w niej, że sojusz Polaków z ży­
wiołami wstecznemi jest im tylko narzucony sy- 
tuacyą, stworzoną przez wiernokonstytucyjnych— 
że Polacy, nie wyjmując znacznej części szlachty, 
stali zawsze po stronie postępu i wolności, że 
najświetniejsza epoka literatury naszej przejęta 
jest tym duchem, i wywarła niezatarty wpływ 
na umysły polskie. Twierdzi więc słusznie, że 
gdyby tylko zawiązująca się właśnie niemiecka 
partya ludowa stanęła w parlamencie jako silny 
czynnik, niewątpliwie rozleciałby się nienaturalny 
nasz sojusz z LiechtensteinamL i Lienbacherami. 
W  ogóle Wiener Allgemeine Zeitung coraz bez­
stronniej zapatruje się na nasze stosunki, i by­
łoby bardzo słusznem, żeby wyrugowała N . fr. 
Presst z tych domów, które obok polskich pre­
numerują także pisma niemieckie.

Sprawa r e o r g a n i z a c y i  a r m i i  a u s t r y a c -  
k i e j  zajmuje żywo dziennikarstwo wiedeńskie. 
Organa „zjednoczonej lewicy" występują z więk- 
szem umiarkowaniem niż można było przypusz-

Yacht carski „Dzierżawa" otrzymał rozkaz, aby 
na wczoraj był w pogotow iu do wypłynięcia ka­
żdej chwili na pelue morze. Obiegają w Peters­
burgu pogłoski, iż carowa w tym już tygodniu 
opuści Peterhof i uda się do-Danii. Car prawdo­
podobnie towarzyszyć jej będzie w podróży. Po­
licy a upędza się za nihilistami i wciąż aresztuje, 
Popłoch panujący na dworze pociąga za sobą 
środki ostrożności graniczące ze śmiesznością 
względem oficerów warty pałacowej i morskiej 
ochrony cara.

Ostatnie odkrycia nihilistów są zasługą Igna- 
tiewa i szefa policyi państwowej Plewe. Uzna 
ją Tołstoj i dlatego pozostawił przeprowadzenie 
całej sprawy Ignatiewowi pomimo, iż tenże nie 
był już w służbie. Cała ta grupa, którą już mają 
w ręku, od kilku miesięcy, była pod ua,jściślej­
szym nadzorem. Wiedziano oTtażdym kroku i tak 
długo wyczekiwano z aresztowaniem, dopóki nie 
groziło niebezpieczeństwo. Na czele tej grupy 
miał stać lekarz Gorenowicz. Najdotkliwszą była 
wiadomość o udziale tylu oficerów. P ra w ite l-  
stwennyj Wiestnik ogłosił juz pozbawienie sto­
pnia oficerskiego dia majora huzarów arcyks. Ka­
rola Ludwika Cichockiego i porucznika mary­
narki Bucewicza W ogóle aresztowano 20 spi­
skowców, lecz wielu jeszcze do tej grupy nale­
żących dotychczas nie wykryto. Przy aresztowa­
nych znaleziono 40 pudów (800 kilogramów) 
dynamitu. Ukrywano go w części w wannach, 
częścią w próżnych w środku niby oprawnych 
książkach, w cylindrach, w czapkach i t, d.

Dzienniki podają coraz nowe szczegóły o ostat­
nich aresztowaniach w Petersburgu. Poiicya wy­
płaciła najwyższą nagrodę zr schwytanie jednego 
z przewódców partyi terorystycznej, niejakiej Fieg- 
ner, znanej pod pseudonimem Filipowa. Między 
uwięzionymi znajduje się oficer marynarki Fuo- 
sofow, syn prezesa trybunału wojskowego, pewien 
pułkownik artyleryi, major Sukowski ze swoją towa­
rzyszką Chotińską, śpiewaczką podrzędnego i por­
nograficznego znaczenia. Przy ostatnich areszto­
waniach, jak donosi Koln. Zeitung, przekonano 
się, żc nihiliści zostawali w stosunkach z urzęd­
nikiem ministerstwa spraw zagranicznych Wołko- 
wem. przez którego ręce przechodziły szyfrowane 
depesze od policyi tajnej do ambasadorów rosyj­
skich za granicą, tudzież depesze szyfrowane od 
ambasadorów z ostrzeżeniami i doniesieniami do 
władz centralnymi w Petersburgu. Otóż Wołkow 
dawał nihilistom odpisy depesz odcyfrowanych 

za to pobierał' od nich ogromną pensyę. Cieka­
wego użyto sposobu do schwytania nihilisty Gra- 
czewskiego. Gdy go wyśledzono po siedmioletniem 
szukaniu chciał się ratować ucieczką, rzucił się 
do ogrodu i wylazł na drzewc. Skoro nie chciał 
na wezwanie zejść lecz ostrzeliwał się rewolwe­
rem, ścięto drzewo, z którem upadł na ziemię. 
Wtedy zarzucono mu na głowę palto, poczem go 
okuto w kajdany.

Nowosti piszą: Nie upłynął jeszcze tydzień od 
ogłoszenia znanego cyrku'arza w sprawie prze­
śladowania żydów i rozesłania go przez ministra 
Tołstoja do wszystkich gubernatorów, a już w nocy 
z d. 27 na 28 w miasteczku Oknie w pow. bał- 
ckim w gub. podolskiej tłum rozjuszony napadł 
na domy żydowsk.e, porozbijał jm, rozgrabił mie­
nie i zrabował sklepy. Zdaniem Nowosti cyncu- 
larz ministeryalny nie doszedł chyba do Okna, 
jeżeli mogły się wydarzyć tego rodzaju rozruchy. 
Judofilski zresztą ten dziennik radzi rządowi i wła­
dzom miejscowym, aby w takich razach używały 
bagnetów i kul przeciw burzycielom porządku.

W Czausacb w gub. mohilewskiej porozle- 
piano plakaty grożące mieszkańcom miasta po­
żarem.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że podjęty w r. 
1877 projekt dokonania nowego s p i s u  l u d n o ­
ś c i  w Rosyi i Król. Polskiem został obecnie 
wznowiony, i że ustanowiony w tym celu konniet 
zbierze się we wrześniu.

Rosyjski minister skarbu polecił Bankowi Pań­
stwa przeprowadzić s z ó s t ą  e m i s y ę  o b l i -  
g ó w  k a s o w y c h  w nominalnej wartości 20 mi­
lionów rubli w sztukach po 500, 1000 i 500C rs. 
z terminem sześciomiesięcznym, licząc od 12go 
czerwca 1882 r.

Różnorodne wieści z k o n f e r e n c j i  w T e  
r a p  i i  wykluczają się wzajemnie. Sprawa jeszcze 
nie dojizała o ty le , żeby już radzić można nad 
tem, komu ma być powierzonym mandat okupa­
cyjny. Wyłącznie Turcyi, wyłącznie Anglii, An­
glii z Francyą, obydwu tym mocarstwom wraz 
z Italią, albo wraz z Turcyą, albo nawet z Gre- 
cyą, wreszcie z Austryą, miałby być powierzony 
ten mandat. Jak dotąd nie chce Turcya w ogóle 
„mandatu", jako ubliżającego jej wyłącznemu pra­
wu zwierzchnictwa. Anglia godzi się na powie­
rzenie misyi pacyfikacyjuej Turcji, ale pod wa­
runkami, słowem mandat ograniczony, 1 i m i t e d. 
Co do anglo-francuskiej spółki, to jedni uważaju 
ją  za rozbitą lub grożącą rozbiciem, Cała prasa berliń­
ska zwłaszcza mniej lab więcej rządowa udaj 
ubolewanie nad tym faktem, ciesząc się w grun­
cie z tego rozbicia, które musiałoby Francyę zu­
pełnie osamotnić. K reuz-Ztg  oświadcza, że zada­
niem Niemiec i Austryi jest nie dopuścić do kon­
trastu między Anglią i Francyą. Beri. Tagblatt 
donosi wreszcie że zbliżenie się dwóch mocarstw 
powróciło, gdy Anglia zrezygnowała z zamiaru wy­
łącznego obsadzenia kanału suezkiego.

Zbrojenia Anglii postępują. Arsenał w Woolich 
otrzymał rozkaz dostarczenia w przeciągu 24 go­
dzin, zupełnego parku oblężniczego z 80 ciężkich 
i 42 lżejszych dział. Biuro Reutera donosi, że 
z Indyi ma odejść 10.000 ludzi do Egiptu, z któ­
rych dwie trzecie indyjskie wojska.

M e e t i n g konserwatystów w W i l l i  s-R o o m s 
był poważną manifes*acyą usposobienia kraju 
w obec sprawy egipskiej. Nie był on wyłącznie 
manewrem stronnictwa konserwatywnego, bo wła­
śnie obecność kilku liberałów ze stronnictwa mi- 
nisteryainego nadawała mu cechę wyrazu opinii 
pubLcznej. Na liście ngurował ks. a u \ h e r 1 a n d, 
głowa dom u, do którego należy lord Granville, 
minister spraw zewnętrznych i do ostatnich cza 
sów jeden z szefów stronnictwa whigów w Izbie 
wyższej. B o u -• e r  i e , który przewodniczył ze­
braniu, był wiele razy sekretarzem Sianu w libe­
ralnych gabinetach, a wreszcie został ofieyalnym 
reprezentant! m b u u ń h o l d e r ó w  wschodnich 
pożyczek. Konserwatyści liczą na przeciągnięcie 
innych jeszcze dotąd liberalnych członków paro 
stwa. M e e t i n g , w którym lord S a 1 i s b u r y 
i sir S t a l f o r d  N o r t h c o t e  niezmiernie ostro 
krytykowali politykę gabinetu, domagał się in- 
terwencyi na wszelki wypadek. Epiteta, jak „rząd 
bez muskułow i kości", „hańba kraju" sypały się bez 
końca. Meeting uważa zobowiązanie się Anglii do 
utrzymania Tewnka i usunięcia Arabiego, jako 
punkt honoru, po za którym upokorzenie i hańba.

Zbrojenia angielskie, pogłoski o egoistycznych 
zamiarach Anglii, to wszystko wywołało ogromne 
wrażenie we Francyi, gdzie puolikacya żółtej i 
niebieskiej księgi wykazał." „duplicite", dwulico­
wość gabinetu S t. James, czyli mówiąc językiem 
większej części prasy francuskiej, okłamanie i 
oszukanie Francyi przez „perfidyę Albionu". Wię­
ksza część prasy francuskiej wyrzeka się wszel­
kiego współdziałania z Anglią, mówi, że wszelka 

spółka musiałaoy wyjść na korzyść wyłączną An­
glii. Jedna może Rep. franc. w gorącym artykule 
wzywa Anglię, żeby jej egoizm n.e zaślepił, żeby 
nie rozbijała unii anglo-francuskiej w tej sprawie, 
która raz rozbita, mogłaby się w obec większych 
zadań stać niemożebną. Wielka część pism cieszy 
się, że Anglia puszcza się sama w awanturę. Któ­
reś z pism paryskich mówi, że interesc Francyi 
nad Nilem są „hipotetyczne"; wiele pism mówi, 
że w ogóle przeceniano interesa francuskie w Egip­
cie. N a tio n a l  mówi. że era takich campagnes de 
devouement jak w Krymie, Chinach, w Meksyku, 
winna się raz skończyć. Liberte mówi, że to fał­
szywy patryotyzm i fałszywy punkt honoru, któ­
ry gniewa się, że Anglia bierze się sama do Egi- 
itu, i który chce kawałka egipskiego torta. Mo- 
narcniczna Union mówi, że każden grosz i każda 
kropla krwi wydane przez Francvę, wyjdą wyłą­
cznie na korzyść Angli J o h n  L e m o . n e  
w Journ. de D el. oświadcza, że przez Anglię 
nie został wcale oszukanym, gdyż je„ nigdy nie 
wierzył. Anglia jest zazdrosna i niechętnie przy­
stała na spółkę z Gambettą, bojąc się, żeby Fran- 
cya nie zdobyła za wielu wpływu na Wschodzie. 
Zresztą Anglia przeczuwała, że koalieya europej­
ska przeciw F rancy i, postawi ją tak , że się jej 
dostanie cały wpływ bez podziału. Gotowa dziś 
zająć kanał Lessepsa, ufortyfikować się i usado­
wić w nim jak w Gibraltarze, w Malcie, w Cy- 
irze. W obec tego mówi L e m o i n e, niech An­

glia robi swoje, Francya nie pozwoli rządowi po­
magania Anglii. Panowanie nad kanałem należy 
się Anglii z prawa, wnet będzie panować takty­
cznie. Kanał jest dla niej kwestyą życia i śmierci. 
To nie jest obrona pożyczonych milionów, jak dla 
Francyi; olbrzymi kapitał moralny, polityczny i 
materyalny cesarstwa indyjskiego, jest tu zagro­
żony. W obec takiego kapitału, miliony boudhol- 
derów mają wagę źdźbła.

w gabinecie R i a z a  i O m a r  L u f t i ,  gubernator 
Aiekcandryi. Arabi, dla puwstrzymaniu tej emi­
gracyi, miał postawić wniosek na radzie gabinetu, 
ażeby położyć sekwestr na dobrach emigrantów! 
Główne banki aleksandryjskie najęły statki pa­
rowe i tam przewiozły swoje kapitały i swoje 
biura. Pogłoski o podminowaniu kanału suezkiego 
są fałszywe, ale w Ismailii mają być nagroma­
dzone muteryały esplodujące. VV odociąg słodkiej 
wody nilowej, który jest warunkiem egzystency; 
ludzkiej nad kanałem, a który ma ujście pod 
Ismailią, jest 90 mil ang. długi i idzie przez 
puszczę i bagna. Obrona więc przed przecięciem 
go, jest niezmiernie trudna, a zupełne bezpie­
czeństwo kanału okazuje się ilftżorycznem bez 
przywrócenia ładu w Egipcie.

Obrady nad b i l l e m  k o e r c y j n y m  w Izbie 
niższej wloką się, dzięki obstrukcyonizinowi irlandz­
kich posłów, bez końca. Posiedzenie, które się 
zaczęło popołudniu 80 czerwca, trwało bez przerwy 
do wieczora 1 lipca. Posłowie zmieniali się, a IzDa 
była w pennanencyi Przewodniczący Izby zasu- 
spendował Parneha i 15 irlandczyków za obsruk- 
cyę. Cztery wnioski irlandczyków, żądające odło­
żenia obrad, odrzucono. Gladstone oświadczył, że 
jest zdecydowany tak długo obstawać przy dal­
szych obradach, aż wszystkie artykuły przyjęte 
zostaną.

W sprawie z b l i ż a j ą c y c h  s i ę  w y b o r ó w  
do  S e j m u  pruskiego donosiliśmy już o zaui.e- 
rzonem zlaniu się wszystkich odcieni liberalnych, 
a mianowicie t. z. postępowców, secesyonistów 

narodowo-lioeralnych w jeden zastęp celem po­
konania przy wyborach kandydatów konserwatyw­
nych w jedno stionnictwo, tak że wielkie jest 
prawdopodobieństwo, iż przy przyszłych wyborach 
dwa tylko obozy staną do walki Organa rządowe 
używają ciągle hasła o zniżeniu podatków jako 
środkt agitacyjnego. Oto co w tej mierze pisze 
ostatnia Nordd. allg. Z tg .: „Stanowisko rządu do 
zamierzonej reformy podatkowej zależeć "będzie 
w przyszłości od wyniku wyborów. Jeżeli bowiem 
wybrany zostanie Sejm, o którym z góry będzie 
wiadomem, iż będzie przeciwny reformie, to od­
jętą będzie rządowi wszelka podstawa operacyjna. 
Natenczas wszelkie zwolnienia podatkowe (Steuer- 
rerlasse), które dotychczas miały miejsce, Muszą 
ustać, gdyż powstałego ztąd niedoboru państwo 
nie może na długo pokrywać pożyczkami. Dalsze 
istnienie tych ulg Dodatkowycn zaieżnem więc 
będzie od tego, azy Sejm dostarczy rządowi środ­
ków pokrycia powstałych ztąd braków." W ten 
sposób siara się rząd pruski to obietnicami zmniej­
szenia podatków, to groźbą cofnięcia poczynionych 
ulg wpływać na wyborców. Nie wiemy o ile 
Nat. Ztg. zna dobrze wyborców pruskich, twier­
dząc , iż tego rodzaju akta muszą podać w po­
dejrzenie politykę finansową kanclerza i zniechę­
cić do niej tych nawet wyborców, którzyby naj­
więcej byl' inteiesowani.

W roku zeszłym nie przyjął p a r l a m e n t  
n : e m i e c k i projektu uchwalenia b u d ż e t u  
d w u r o c z n t g o ,  miuio to rząd nie chce porzu­
cić tej idei, która w zmienionej formie ma być 
urzeeżywisUkMwj Organa rządowe zapowiadają, że 
na najbliższej sesyi parlamentu, który jak wiadomo 
ma się zebrać 80 Listopada b. r., rząd przedłoży 
odrazń budżet cesarstwa na rok 1&83 i 1884, nie 
lędzie to jednak budżet d w u l e t n i  tylko dwa 
eudżety j e d n o r o c z n e ,  do czego wcale nie 
potrzeba zmiany ustaw zasadniczych, gdyż zda­
niem rządu konstytucya wcale ni° sprzeciwia się 
aby kilka naraz budżetów było uchwalonych.

Kierownik skarbu cesarstwa niemieckiego 
S c h o I z  otrzymał już nominacyę na p r u s k i e g o  
m i n i s t r a  s k a r b u ,  na jego z s miejsce ma 
być w tych dniach mianowany kierownikiem 
skarbu cesarstwa sekretarz stanu B u r c h a r d .

Zarządzający majątkiem a r c y b i s k u p s t w a  
k o l o ń s k i ą g o  komisarz rządowy S c b u p p e  
został przeniesiony do Magdainuga, do innych 
funkcyi rządowych. ■ Odwołanie to obuaziło na- 
c.zieję w organach katolickich, iż rząd ma zamiar 
w niedalekiej przyszłości przywiócić arcybiskupa 
do zarządu dyecezyą

S t a r o k a t o l i k o m  n i e  p o w o d z i  s i ę  
w B a w a r y  i. Magistrat Monachium, który w r.
; 877 oddał jeden kościół opustoszały na użytek 
religijny gminie starokatolickiej, postanowił obecnie 
odebrać im ten kościół, motywując swoje postano­
wienie zbyt małą liczbą członków grniny i zwięk- 
szonem:' potrzebami kościoła rzym. kat., który się 
upominał o oddanie mu tego kościoła.

Z Egiptu zaczynają uciekać już i baszowie z ich 
haremami. Uciekł brat kedywa H u s s e i u pasza, 
F a k r i  pasza, były minister sprawiedliwości

I z b a  g r e c k a  po zawetowaniu budżetu i u- 
stawy co do regencyi, została zamkniętą. Regen- 
cya zosvała oddaną gabinetowi, gdyż stan zdro­
wia króla wymaga wyjazdu króla z całą rodziną 
do Niemiec i Danii. Regencya nie ma prawa bez 
własnoręcznego podpisu króla, rozwiązywać lub 
zwoływać Izby, mianować lub usuwać ministrów, 
wypowiadać wojny, rozdzielać orderów i amne- 
styonować, udzielać awansów, ani mianować bi­
skupów ani posłów

K r o n i k a .

K ra k ó w , 3 lipca.

Towarzystwo rolnicze. We wtorek d. 4 b. m.
odbędzie się posiedzenie komitetu Towarzystwa o 
godz. 3  d o  południu.

Tow. strzeleckie. W wspóMbiegamu się o me 
dal tutejszego Towarzystwa strzeleckiego. któri się 
odbyło wczoraj na strzelnicy, najlepszy strzał przy­
padł p. Kaiolowi H e r l i c z c e  właścicielowi Krzy- 
szkowieo

Artyści 8C0ny krakowskiej temi dniami już po­
wracają i  wycieczki do Pawłowska, z iauraioj na 
głowach a — pustkami w kieszeniach. Spotkał ich 
zawód zupełny. P. Łukowicz, jest w szponach li­
cznych wierzycieli, którzy siedzą w kasie. siedzą 
w administracji, tak że o dotrzymaniu ZOoowiązan 
wobec artystów niema mowy. J u t r o  już, we wto­
rek wyj eżdiaią z Pawłowska Szczegóły te czerpie­
my z listu prywatnego. P is a n Pgo prze* jednego 
z artystów. Oo dalej ? niewiadomo. Podobno część 
trupy myśli na własne ryzyko grać ^  K>-ynicv «na 
działy" Tymczasem o rychłej restauracyi . :ai.u 
w Krakowie nie mowy. Mołem' Upewnić, że 
p l a n y  r o s t a u i a c y i  t e a t r u  do t e j  p o r y  
n i e  s ą  z a t w i e r d z o n e ,  i zapewne jeszcze trzy 
tygodnie upłyną, za n im  zatwierdzenie nastąpi. Tak
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więc nie ma nadziei, aby teatr krakowski jak zapo­
wiadano, rougł być w wrześniu otwarty.

Plot. Ll8k6 i prof. Szujski. Prof. Liskie, który 
ciężką złożony niemocą od maja leczy się w KA- 
tenleutgeben, zwolna przychodzi do sil i zdrowia i 
stanowczem cieszy się polepszeniem. Prof. Szujski, 
donosił przyjaciołom o pomyślnym wpływie na zdro­
wie swoje pobytu w Reichenau. Ostatnie jednak 
wiadomości które nas o nim dochodzą mniej są 
pomyślne.

JÓZfif Konta pensyonowany podpółkownik zamie­
szkały w Przemyślu wracając w solotę pociągiem 
pośpiesznym z Wiednia umarł nagle w wagonie 
pomiędzy Oświęcimem a Krakowem. Zwłoki jego 
(Ustawiono do tutejszego szpitala wojskowego na 

Zamku.
Zyiomadzeme pp Urszulanek w Krakowie świę­

ciło w dniu wczorajszym w niedzielę 25 letnią ro­
cznicę założenia pierwszego swego klasztoru w Pol- 
spe. Dzień ten był również uroczystym dla założy­
cielki tegoż klasztoru matki B e r n a r d y  M o r a w ­
s k i e j ,  która obchodziła w nim 25-letnią rocznicę 
przełożeństwa swojego. Uroczystość rozpoczęła się 
rano nabożeństwem solennem odprawionem przez bi­
skupa krakowskiego ks. Albina Dunajewskiego 
w kaplicy klasztornej. Podczas nabożeństwa dały 
się słyszeć sola i śpiewy chóralne wykonane z za­
dziwiającą precyzyą pwsez uczennice zakładu. Wie­
czorem obszerna sala zaledwie pomieścić zdołała 
liczne grono zaproszonych gości, wśród Których za­
uważyliśmy reprezentantów najwyższych władz miej 
scowyeh tudzież obywateli przybyłych w deputaeyi 
2 Wielkopolski dla złożenia życzeń i wyrazów wdzię­
czności przewielebnej jubilatce w imieniu miasta 
Poznania, gdzie zgromadzenie pp. Urszulanek uaj- 
pierwsze podwaliny swoje założyło, a gdzie pamięć 
czcigodnej matki najpiękniejsze budzi wspomnienia. 
Muzyka, żywe obrazy, wreszcie deklamacya w czte­
rech językach wypełniły wieczór ten, zarówno dla 
zakładu jak i mnogich jego przyjaciół pamiętny. 
Uroczystość ta  p o d a ł a  o b y w a t e l o m  Wielko­
polski piękną myśl założenia fundacyi „dla sierot 
polskich* pod imieniem Bernardy Morawskiej.

Czas o tej uroczystości która się odbyła 2 b. m. 
podał anticipando sprawozdanie w kronice z 1 b. m., 
utrzymując że się odbyła 30 czerwca.

Pan. Helem Chłapowsica Modrzejewska, ofia­
rowała 1.000 rs. na szkołę koronKarską w Zako­
panem.

Stanisławów. (Opera przedstawiona przez amato­
rów. Szkoła muzyczna Tow. im Moniuszki.) Mało 
które z miast prowincjonalnych w Galicyi objawia 
tyle ruchu w dziedzinie muzyki, co Stanisławów. 
Muny tu dwa towarzystwa muzyczne, liczące oba 
dość sporą liczbę członków i trzecie towarzystwo 
muz. „Harmonii". Prócz tego jeszcze i czwarte To­
warzystwo polskiej sceny dramatycznej, które dało 
jut nam wiele dobrych przedstawień i niezaprzeczo­
ne ma zasługi Dnia 29 czerwca wystąpiło z ope­
retką komiczną jednoaktową: „W studni" przez V. 
Blodeka, przetłomaczohą z czeskiego lichą polszczy­
zny Godne uznania, że Towarzystwo próbuje jwoich 
sił i w operze, lecz tym lazem bogdaj, czy dla dy­
letanta kierownika i amatorów śpiewaków *ie było 
to za trudnem zadaniem. Sola i chóry w takcie nie 
szt , wupi jedzą jąc, lub opóźn.ając się za tortepianem.

to i.isJ natąpi/ Śpi ‘Waków »*»»t
nie można było winić, że nie wiedzieli, kiedy mają 
zaczynać a kiedy kom zyó. Solo sopranistki i partya 
baiytonn jeszcze najlepiej; wypadły.

Teraz parę słów o s z k o l e  m u z y c z n e j .  Szko­
ła winna być najważniejszem zadaniem Towarzystwa 
Mysi tę podniesiono p r» J juku itfy  Pr?* t czas ja­
kiś usiłowania Ta warz im. Moniuszki usługiwały 
w tym względzie na uznanie.. G ostatnim jednak wy- 
stęp.e szkoły tej nie da się to powiedzieć: Oprócz 
produkcyj fortepianowych, wykonanych wcale zado- 
walmająeo pn* dtśe. nasennie a, tmdnoby *»»ztr po­
chwalić Dział instrumentów smyczkowych tym ra­
zem nie był reprezentowanym. Czemu? — pytamy.
Wszak szkoła istniała? Śpiew solowy  alt lepiej
o nim zamilczeć. Spodziewamy się. i 1 Towarzystwo 
w roku przyszłym gorliwiej zajmie się szkołą muzy­
czna. To środek jedyny, aby wi^cei znalazło ucze­
stników.

Do tego rwoadania « mutjfcznym* zaJu
gującym na chwalebne uznanie, dodać trzeba, że 
miasto nasze nawiedziło jeszcze jedno towarzystwo, 
mówimy wyraźnie: n a w i e d z i ł o ,  gdyż jest to t. 
zw. „Deutsch-judischcs Theater. Niestety nie braku­
je słuchaczy. Na chlubę jednak naszej inteligentnej 
publiczności godzi się wymienić, że się trzyma zda­
ła od tego Tiugeltanglu, a nawet z pomiędzy izrae­
litów, ktokolwiek ma pietemsyę do wyższego wykształ­
ceń.a wstydzi się tam uczęszczać.

Wynik egzaminu dojrzałości nczniów ck. semi- 
naryurn nauczycielskiego męskiego. Do egzaminu 
zgłosiło się kandydatów zwyczajnych 56, eksterni- 
stów 5. Egzamin dojrzałości z odznaczeniem zdało 
kandydatów 5, a mianowicie: Bieder Bernard, Dem­
bowski Antoni, Benoch Roman, Lilienthal Adolf, Pol- 
laezek Stanisław. Za dojrzałych uznani: Bernardy 
Stan., Bobak Wojciech, Bombol Adolf, Ceremuga 
Jan, Drzyzga Józef, Fajdych Jan, Hanusiak Józef, 
Herglotz Antoni, HodLoa Edward, Hudzikiewicz Jan, 
Hummel Jan, Janicki Bronisław, Łazarski Stanisław, 
Mączka Wojciech, Obrębski Jan, Pacuła Franciszek, 
Pietrzycki W ład., Pisiewicz Teodor, Puk Michał, 
Raid Mikołaj, Rączka Józef, Rzepecki Tomasz, Schuh 
Emil, Siemtk Wine., Skala Kamil, Skrybant Józef, 
Stobrawa Franc., Strojek. Maciej, Synowiec Franc., 
Tworzydło Sebastyan, giętKiewicz Franciszek, Fyda 
(ekstern.), Miarkowski (ekstern.), Ungeheuer (ekst.). 
Polek (ekstern.), Eahn (ekstern.). Na rok 1 cofnięto 
10 uczniów zwyczajnych i 1 eksternistę. Z jednego 
przedmiotu p0zwolono po upływie 2 miesięcy popra­
wić uczniom a.

Komitet Towarzystwa opieki Weteranów 1831 
r. nadsyła wykaz darów, złożonych przez ziomków 
dla kołnierzy polskich z r. 1831, od 22 do 1 lipca
Ł r. Dr. H- Krobicki, dr. Wład. Żeleński, Jgnacy
Dembowski p° 5 złr. Hr. Ant. Ledochowski, Julian 
Dunin Brzeziński, ks. J an Lewandowski dziek. z Lu­
bania p> po złr. Jgo Przychock' 3 złr. Romuald
W iśniow y j,r. Stefan Zamojski, ks. Jerzy Czarto­
ryski, Edwa^j Micewski, Kazimierz Zaklika, Włndz. 
Junga, Waeł^Marynowski, Łysakowski, Zbyszew- 
»ki ks. Hancza*-»wski po 2 złr. Jędrzej Duda Wójt 
z Tucząb 1 *»rJ

karzowl Aronowi Fogcłlrajuwi na Kaźmierzu, tenże 
przytrzymał ją i oddał w ręce policyi

Dl .“Otka Katarzy#^ Kwarciak, uk ręca się pod 
jóżuce i pozorami d° Za nożni ej szych domów i przed­
stawiała jako ofiara narodowych meszczęść, po­
pisuje się z swtmi re lig iw mj j patryotycznemi 
uŁjnc:am i i protij o wsparcie Przy tej sposobności 
^ rad ł.: w tye}, dniach w pewi^,m domu srebrną
fopieluiczkę, aje gdy takowa aMEedWg chciała pie-

Towarzystwo pedagogiczne. Zgromadzenie kra­
kowskiego oddziału Tow. pedag. odbyło się wczora,
0 godzinie 10 rano w sali seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego. Członkowie zebrali się bardzo n i e ­

licznie — było zaledwie 30 — między nimi pewno 
trzecia część zamiejscowych. Skoro ei przybyć mogli 
pomimo słoty i oddalenia, to dla. czego miejscowi 
tak nielicznie się zebrali? Czyżby już i Towarzystwo 
pedagogiczne wzorem innych usypiać miało?

Przewodniczący dyr. J a b ł o ń s k i  w zagajeniu 
zdał sprawę z czynności Zarządu uddziałowego. Ze­
brano z polecenia Zarządu głównego daty, co do 
robót ręcznych w szkołach ludowych tutejszego okrę- 
ga — i przekonano się, że prawie we wszystkich 
szkołach loboty ręczne są zaprowadzone tak dla 
chłopców jak i dla dziewcząt. Kółka pedagogiczne 
są czynne — najczynniejsze w Wieliczce, Świątni­
kach i Chrzanowie. Do Rady miejskiej udano się o 
fundusz na wysłanie jednego nauczyciela na walny 
zjazd Towarzystwa, jak bywało co roku. Rada wszak­
że odmówiła — podając za powód, że w roku ze­
szłym miała znaczny wydatek na przyjęcie zjazdu 
w Krakowie. (Chodziło tutaj o wydatek 25 złr. — i 
doprawdy pojąó trudno, jak mogła Rxda zabawić się 
w oszczędność tak małej kwoty, gdy wiele małych 
miast daje na ten cel zasiłek Wszak chodzi tu o 
nauczycieli szkół m i e j s k i c h .  Pizyp. Red.)

Konkurs na prace pedagogiczne rozpisano w myśl 
uchwały zgromadzenia. Nadesłane 4 prace oddano 
do ocenienia. Przewodniczący kończy serdecznem u- 
pomniemem lo członków o regularną spłatę wkładek
1 rat na pożyczki.

Odczytany przez sekretarza £  i i m u n d ę protokół 
ostatniego posiedzenia przyjęto. Dyr. Ge t l i  eh zdaje 
sprawę imieniem komisy! rachunkowej Dochody wy­
nosiły 660 złr. — wydatki 559 złr. — w co jnż 
są wliczone obowiązkowe wkładki do fuLduszu cen­
tralnego i zwrot zaliczek przez ten fundusz udzielo­
nych — zostaje więc w funduszu obrotowym uddzia- 
łu 101 złr. Fundusz Bursy wynosi 7.613 złr. Zgro­
madzenie udziela Zarządowi absolutoryum, a na wnio­
sek prof. M. C h y l i ń s k i e g o  uchwala: Poleca się 
Zarządowi, aby wybrał osobną komisyę, której zada­
niem będzie: 1) zbadać sprawę udzielonych człon 
kom zaliczek — nieściągalne odpisać — na ratę ener­
gicznie wyegzekwować — 2) przedłożyć wnioski, 
czy i w jald sposób mają być nadal pożyczki udzie­
lane. Wskutek tej uchwały odroczono dc następnego 
zgromadzenia poruszoną przez Zarząd główny spra­
wę utworzenia osobnego oddziału zaliczkowego.

Po przyjęciu do wiadomości wniosków, przez Kół­
ko wielickie na walny zjazd zapowiedzianych — przy 
stąpiono Jo wyborów. Wybrani: prezesem dyr J a ­
b ł o ń s k i  W: ncenty, wiceprezesem dr. S e r e d y ń- 
s k i Władysław, sekretarzem K 1 i m n n d a Jan, pod­
skarbim M a e i o ł o w s k i  Julian członkami Zarzą­
du: B a d a ń c z y k  Ferdynand, B u c z e k  Teodor i 
R o m a n o w i c z  Tadeusz.

Na tem zgromadzenie zamknięto po serdecznem 
podziękowaniu prezesa za ponowny dowód zau­
fania.

czyński, dr. Rutowski, dr Machalski, Gorączko i Gum- 
plowicz są zarazem członkami towarzystwa). Daro- 
dawcom składa wydział szczere podziękowanie.

W  Krakowie dnia 1 lipca 1882.
Z wydziału krakowskiego towarzystwa oświaty 

ludowej.
D r. W . Ladlez,

sekretarz.

Stowarzyszenie nauczycielek w Krakowie.
Przyjemnem jest sprawozdawcy nadanie, gdy dono­
sić może o pomyślnym rozwoju pożytecznych insty- 
tueyj, powstających z drobnych zaczątków, by su­
mienną i rozumną pracą i ofiarnością członków, 
dźwigać się wzrastać i rozszerzać coraz bardziej do­
broczynną działalność.

Do takich instytuoyj należy stowarzyszenie nauczy­
cielek w Krakowie. Czytelnicy naszego pisma śledzą 
z zajęciem jej losów: przed kilku miesiącami mieli 
przed oczami sprawozdanie z czynności rocznych 
wydziału, niedawno zapowiedź otworzenia dla człon­
ków dobrze zaopatrzonej biblioteki. Zapowiedź ta 
w czyn zamieniona, każdy członek na wakacye wy­
wozi kilka wyborowych dzieł.

Teraz mamy zdać sp-awę z nowego jej powo­
dzenia.

Dnia 10 czerwca b. r. przypadała bO-letuia ro­
cznica pracy nauczycielskiej p. Bogumiły Remer 
prefekty tutejszej szkoły wydziałowej. Dawne jej 
uczennice, z których nie jedna już stoi na czele 
rodziny, lub znaną jest jako zasłużona nauczycielka, 
postanowiły w dniu tym otoczyć jubilatkę i wyrazić 
jej wdzięczność i uznanie za pomocą daru pamiątko­
wego ; zmubzone jednak do odstąpienia od ostatniej 
części programu stanowczo wyrażoną wolą jubilatki, 
złożyły na jej ręCe zebraną na ten cel sumę 370 
złr., które jubilatka wręczyła Stowarzyszeniu nauczy­
cielek , jako zawiązek kapitału mającego służyć na 
Dudowę domu przytułku dla sędziwych a niezamo­
żnych nanczycielek.

Grono uczennic jubilatki, które w Krakowie myśl 
tę samą podjęło, nie mogłe niestety uwiadomić o 
swym zamiarze, wszystkich jej uczennic po kraju 
rozprószonych; nie wątpimy, że gdy słowa te do 
rąk się ich dostaną i one zechcą się przyczynić do 
tak pożytecznego dzieła, a nawet i bez tego tytułu 
nie wurtoż poprzeć tej myśli?

Z Tow. Oświaty ludowej otrzymujemy następu­
jące pismo :

Na posiedzeniu z dnia 29 czerwca b. r. poruczył 
wydział czynności podskarbiego członkowi wydziału 
p. Ignacemu Żółtowskiemu, który pełnić będzie ten 
urząd aż do wyboru podskarbiego przez nowy wydział 
dokonać się mającego.

Podając to do wiadomości, zwracam nwagę na 
brzmienie §. 6 statutu 1. 2. Według tego ustępu 
powstają fundusze towarzystwa także „z darów je­
dnorazowy cn i zapisów". Ktoby więc nie chciał lub 
nie mógł się zapisać w poczet członków towarzystwa, 
a pragnąłby wspierać cele statntem objęte i przy­
czynić się do wzrostu i rozwoju działalności towa­
rzystwa, ten wyrazi «woję życzliwość dla sprawy 
oświaty ludu składając jednorazowy dar lub czyniąc 
zapis. Dary te i zapisy będą mogły stanowić fiin- 
dusz żelazny. Również każdy członek towarzystwa 
może datkiem jednorazowym przyczynić się do wzro­
stu tego funduszu.

Tych wszystkich daroóawców zapisze wydział 
w księdze dobrodziejów towarzystwa.

Do dnia dzisiejszego wpłynęło kilka takmh darów 
a mianowicie złożyli na rzecz towarzystwa Jatki 
jednorazowe: W W. Wojnarowski E. właściciel Za- 
rzekowiec 50 złr., dr. Korczyński Edwaid prof, umw. 
10 złr., dr. Maier Józef prezes akademii umiejętno­
ści 5 złr.. dr. Rutowski Tadeusz 3 z ł r , Gorączko 
Józef akadem. 1 złr. Nadto ofiarowali WW. dr. Ma 
chalski Maksymilian książkę ludową p. t. „Nauka o 
niebie i ziemi Wł. Anczyca" a Guinplowicza J. 50 
pgzemplarzy dziełka ludowego p. t. „Arytmetyka 
dziadunia" Moaego tłum. Egera (WW dr. Kor-

Klasyfikacya uczniów gimnazyum 4 tej Anny 
w Krakowie przy końcu roku szkolnego 1882. 

ciąg dalszy.
Klasa II. A. Uczniów wpisanych 55. Stopień 

pieiwszy z odznaczeniem otrzymali.
i , Skałka Józet 2. Jarosz Andrzej.
Stopień pierwszy: 3. Mieroszewski Józef. 4. Bebak Karol. 

5. Miziara Andrzej. 6. Trybalski Mikołaj. 7. Takuśki Jakób. 
8. Burnus Stanisław. 9. Lewkowicz Ksawery. 10. Stonawski 
Paweł. 11. Wacławowicz Wład. 12. Ackermann Adam. 
13. łaciak  Franciszek. 14. Barański Sianisł. 15. Ewieciń- 
ik Wine. io. Berger Leib. 17. Kmiecik Józef. 18. Skaza 
Lndwik. 19. Czarniak Józef. 20. Fischer Abrahin 21. Dą­
browski Wacław. 22. Hess V7ładysław. 23. Radzimiński 
Włodzim. 24. Zaleski Aleksander. 25. Gołębiowski Józef. 
26. Bergel Karpel 27. Khrenberg Kazimierz 2o. Grabiań- 
eki Zygm. 29. Śliwiński klei s. 30. Bukowsk Mieczysław. 
31. Bieruzyński Amoni 32, Lukas VTłs lysław. 3S. Marui- 
siewiez Floryan. 34 Pytlaiski Broniaław. 35. Lisowski 
Roman. 36. Lisowski Maryan.

Pozwolono poprawić z Igo prz-din. 3. Wystąpiło w cią­
gu roku 5. Nieotrzymało promocyi litu .

Klasa II. JB. Uczniów wpisanych 51, stopień 
pierwszy z odznaczenjem otrzymali:

1. Pilchowski Stanisł. 2. Jureczka Józef.
Stopień pierwszy: 3, Szpor Lucyan. 4. Sulnicki Józef. 

5. Bystrzaiiowski Ant. 6. Piek Ludwik. 7. Konopka Kard.
8. Rydel Lueyan. 9. Schwarz Władysł. 10. Bromberger 
Arn" 1. i l .  Żychcwio Edmund. 12. dlas Franciszek, 13. Gór­
ski Józef. 14. Rzymkowski Feliks. 15. Kunze Władysł. 
16 Epstein Tadeusz. 17. Gruszczyński Jakób 18. Przbyło- 
wski Julian. 19. Mieroszewski Felieyan- 20. Tus.anowski 
Adam, 21 Tomaszewski Julian, 22. Szynkarski Adolf. 
23. Rokaeh Schmelke 24 Natorski Roman. 25. Golczewski 
Broni ił. 26. Rutkow 3 ki Wład. 27. Jakubowski Wacław. 
28. Grabiec Jan. 29. Sokułowski Stefan. 30. Kleinberg A- 
bracham. 31. Boier Rńsch. 32. Nebenzahl Leon. 33. Ly- 
szezarezyk Jan. 34. Michniuk Józef. 35. Strzałkowski Ka­
rol 36. Turnau Karol.
Pozwolenie poprawienia egzaminu z l go przedmiotu pc wa- 
kaeyach otrzymało 4. Postępu nie otrzymało 7. Opuściło 
szkołę w ciągu roku 4.

Klasa II. O.- Uczniów wpisanych 49. Stopień pier­
wszy z odznaczeniem otrzymali:

1. Młynek Ludwik 2. Sieradzki Włodzimierz. 3. Kania 
Franciszek. 4. Pełka Władysław. 5. Kreiner Jan. 6. Wrze- 
śniak Jan. ? Doleżan Wiktor. 8. Grzesiewicz Alfons.
9. Nowak Kazimierz. 10. Rzewuski Tadeusz.

Stopień pierwszy otrzymali: 11. Cikowskf Ferdynand.
12. Turek Jan. 13. Gottlieb Samuel, 14. Szezepka Henryk. 
15. Zawadzki Anton. 16 Drag Józef. 17 Roszek Józef. 
l8  Piechnik Edmund, la. Dziegielowski Artur. 20. Mańka 
Wojciech. 21. Czerny Ka »1. 22. Iksiński Mieczysław. 23. Ro- 
wadowski Kazimierz. 24 Zoll Antoni. 25. Bras Józef. 
26. Coldflnger Oskar. 27. Mucha Józef. 28. Szezytnieki 
Władysław. z9. Kułakowsk Kazimierz. 30. Dika Hubert 
31. uoidfmger Izrael. 32. Goldflunger Albert. 33. Wójcicki 
Wradysław.

Dwóch może popiawiae po wakacyach z ^go przedmiotu. 
lOciu me otrzymało prmocyi, 4ch wystąpiło.

Echa kąpielowe.
Stacya telegraficzna w Zakopanem skutkiem

usilnych srarań Towarzystwa Tatrzańskiego już w cią­
gu roku bieżącego zaprowadzoną zostanie Kontrakt 
między Towarzystwem a dyrekcyą telegrafów we 
Lwowie zawartym zJLtał na takiej podstawie, ił To­
warzystwo nbowiązało się dostarczyć słupów i tako­
we przez dłuższy przeciąg lat w razie potrzeby od­
nawiać, oraz zagwaiantować roczny dochód brutto 
300 złr. W i-azie zaś zwinięcia stacyi z jakiehkol- 
wiekbądź powodów. Towarzystwo dostarczony mate- 
ryał bez wszelidch pretensyj na własność dyrekcyi 
telegrafów pozostawić mnsi. Warunki to ciężkie, lecz 
mimo usilnych starań korzystniejsze uzyskać się nie 
dały. Spodziewać się należy, iż w obec tej bezinte­
resownej ofiarności Towarzystwa, dyrekeya telegra­
fów pospieszyć zechce z urządzeniem stacyi, tak, aby 
jnż w ciągu obecnego sezonu otwartą dla u?ytku pu­
blicznego została.

W Cieplicach rodacy nasi chcąc wyrazić szacu­
nek i miłość dla znanego patryoty wychodźcy z r. 
1863 dra Wład. Krajewskiego, lekarza zdrojowego, 
na jakie sobie zacnością charakteru i goGiwem a su- 
miennem wypełnianiom swych obowiązków zasłużył, 
w dniu jego imienia tj. 27 bm. udali się in  gremio 
dc jego mieszkania Villa Polonia i taro złożyli mu 
życzenia, przy czem panie zarzuciły go bukie­
tami.

bokości 6 m etrów trafił' na obfity pokład wosku

ziemnego; eksploatacya codzienna wynosi po kilka­
dziesiąt cetnarów.

Produkcya wełny w Królestwie PolsKiem.
Na togo,oczny jarmark na wełnę w Warszawie do­
wieziono 46.549 pudów, na eo złożyło się 558 do­
miniów. Na składach prowincyonaluych złożono 
59.600 pudów. Razem dostarczyła tegoroczna strzy­
ża 106.149 pudów wełny, wartości 2.547.576 ru­
bli. Wełna osiągnięta pochodzi od 1.698.784 sztuk 
owiec (na 4 miliony owiec, w Królestwie). Dowie­
ziono tylko lepszą wełnę, cieńszą, szlachetniejszą, 
lepiej mytą w trzech gatunkach. Zwykła gruba, 
t. z. świniarka nie była wcale na targu, co dowo­
dzi, że hodowla szlachetnych zwierząt się podnosi, ' 
że produkowana świniarka sprzedąje się w domu 
włościanom. Ceny były o 2—4 rubli wyższe, jal 
w r 1881. Płacono od 85—130 rub. za pud, prze­
ważnie zaś od 95— 100 rubli.

Wiedeń, 3 lipca. Telegraficzne sprawozdanie z tar­
gu St. Mars. Na dzisiejszy taig spędzono 1127 ga­
licyjskich wołów, 1588 węgierskich, 397 niemie­
ckich, razem 3.094.

Targ ożywiony.
Płacono galicyjskie 53 do 5772złr., węgierskie 54 

do 60 złr., niemieckie 53 do 59 złr. (A. Kr„ysziofo- 
wicz i Sp. Caffee Stierbock.)

Wiedeń, 30 czerwca.
P8 ze n i  c a  na wiosnę 1883 11-15—11-17, na czerwiec 

12-05—12-15, ns jesień 10-92—10-95. O w i e s  na wiosnę 
6 98 — 7-— O w i e s na jesień 6 90—6-921/,. 0 w i e r 
handlowy 8 25 — 8‘35. Z y t o  węgierskie 8T5 — 8'70. 
Z y t o  r.a wiosnę 8-15—8-50. Ż y t o  na jesień 8 1 0 —815. 
Kukuruaza na czerwiec 815 — 8'20, na Upiec, sierpień 
815—8-20, godowa 815-—8 20.

Spirytus 31-75 — 32 —.
Nafta 15-25—15 50.

piagnie tylko ochraniać inśere»a obywateli W. 
Brytanii. AngM? ma wielkie interesa do obrony 
nad kanałom suezkim. Rząd wezwał mocaistwa 
do współdziałania przy rozwiązaniu kwesty i egip- 
sk.ej, alo w każdym razie potrafi bronie honoru 
i interesów narodu angielskiego.

Petersburg, 3 lipca. Odnośnie do okólnisa 
Porty z 26 czerwca powiada Johitial de St. Pe- 
tersbourg. ż« własny interes Porty wymaga, aby 
się, przyłączyła do obrad konferencyi, ażeby in- 
terweneya, która niewątpliwie konieczną się okaże, 
nie obeszła się bez jej udziału.

Alexandrya, 3 lipca. Gubernatorem Alesandryi 
mianowany Zulfikar, zaufany kedywa. Ragheb 
zarządził zapewnienie utrzymania dla 30,000 bę­
dących bez środków do życia.

Alexanurya, 3 lipca. Odbyta w sobotę rada mi­
nistrów proponowała kedywowi, ażeby zwołał po­
spolite ruszenie Minister skarbu i robót publicz­
nych sprzeciwiali się wnioskowi, który pozostał 
dotąd nierozstrzygnięiy. Tymczasem roboty for­
tyfikacyjne postępują naprzód. Niektóre części 
waiown. są już uzbrojone, działa skierowane na 
port.

Londyn, 3 lip u a. Times dowiaduje się, że przy­
gotowania do ewentualnej zbrojnej iniernencyi 
Anglii w Egipcie są już zupełnie ukończone.

Proces o ayitacye rosyjskie.
Lwów, 3 lipca. (Telegram Reformy).
Dziś rozpoczął się dalszy ciąg procesu. Prze­

słuchiwano świadków. Akademik Bazyli Ł a c h o ­
t a ,  ks. Jan G u s z a l e w i c z ,  lekarz dr. M i r o ­
n o w i c z  złożyli zeznania dla dalszego toku pro­
cesu obojętno.

Poseł na Sejm krajowy i szef krakowskiej 
ekspozytury prokuiatoryi skarbu p. Dyonizy K u 
ł a c z k o w s k i  zeznaje, że Mirosław Dobrzański 
prosił go o sprawozdania z krakowskiego procesu 
soey-alistów.

Świadkowie Marya T r e m b i c k a  i Aleksander 
K u l c z y c k i  akademik starają się uniewinnić 
Trembickiego, potwierdzając jego obionę. Drukarz 
Michał B i ł o u s  zeznaje, że broszurę „katechizm 
nistoryczny" pisał Humenny, nie zaś ks. Nau- 
mowicz.

Odczytano następnie zeznania F r a n c i s c i e g o ,  
który de rozprawy nie stanął. Stwierdza on, ze 
Mirosław Dobrzański baaał kwestyę nihilisiów i 

I socyalistów.
Obrońcy wnoszą, żeby zawezwać licznych świad­

ków odwodowych, mianowicie księży Bazylianów 
Kraśnickiego i Zahajskiego, kanonika Petruszewi- 
cza, profesorów z Reszlu Bndenza, Asbotha, Eu­
geniusza Żelechowskiego i innych na odparcie 
rozmaitych zarzutów. Prokurator sprzeciwia się. 
Trybunał ogłosi uchwałę jutro.

K u r s a  t ę ]  l e g p j f t c j  m .

W ie d e ń  dnia 3 lipea 1882.
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Ostatnie wiadomości.

S p o s trz e ż e n ia  m e te o ro lo g ic z n e
Obs e r wa t o r j um as t r onomi czne  w Krakowie.

Dn. Oodzinft Ciepł.
Cele.

Ción.
powiet.
milim.

Wi at r
Najw. i 
najmn. 
ciep. C.

Zjawiska

1 2 p. 19-8 740-5 Z. 12-3 słota

10 w. 13-8 40-9 !t 200 11

2 7 r. 12-6 39-9 Pnł. n

2 p. 13 6 40-6 11 11-1 n

10 w. 11-6 41 5 15-0, n

3 7 r. 126 41-9 Z. »

f i a t a o s t i  literactiB 1 artystyczne.
NOWOŚCI LITERACKIE. G e b e t n e r i  Wol ff .  

Ruchliwa ta i zasłużona księgarnia wydawnicza 
ar ostatnich dniach przysłużyła się literaturze pol­
skiej nastąpującemi nowościami, z których wkrótce 
zdamy sprawę czytelnikom naszym:

Dr A n t o n i  J. Opowiadanie historyczne. Serya 
trzecia 2 tomy.

A n t o n i  P r o c h a s k a .  „Ostatnie lata Witolda", 
studyum z dziejów intrygi dyDlomatycznej.

M a u r y c y  K a r a s o w s k i .  „Fryderyk Chopin". 
Życie, listy, dzieła. 2 tomy.

Wł a d .  hr .  K o z i e b r o d z k i  „Komedye jedno- 
aktowe". Serya pierwsza. (Wyd. nowe).

A l f r e d  hr. Łcś .  „Podręcznik dla właścicieli 
małych lasów".

Di J a n  S t e l l a  S n w c k i .  „Rady dla mło­
dych mężatek". (Wyd. drugie).

D zia ł ekonomiczny.
LWÓW, 2 lipca. W Truskawcu odkryto wcale zua- 

czne pokłady wosku ziemnego, na niwie zwanej Po- 
miarkami, obejmującej 50 morgów obszaru. Obszar 
ten jest własnością p. Glińskiego. Sąsiadujący z nim 
właściciele Truskawca zaczęli robić poszukiwania na 
drugiej połowie owej niwy i w d. 22 -z m. w głę-

Z C i e s z y n a  piszą, n a m :
„Deputacya, złożona z posłów Oieńciały 1 

Świeżego, u dar a się w sobotę do Opawy, ażeby 
w myśl uchwały zgromadzenia wyboi czego z d. 
10 czerwca, naczelnikowi rządu krajowego, mgr. 
Bacąuehem przedstawić życzenia ludności polskiej 
na Szlązku, co do równouprawnienia uarodo 
wości".

Delegatem papiezkim do zbadania stanu unii 
w Galicyi. a zwłaszcza do sprawdzenia zarzutów, 
czynionych grecko-katolic. krnsystorzowi metro­
politalnemu u świętego Jeizeeo we Lwowie, 
ma. być mianonowany hr. Maiczyński, biskup 
albański. Jest to jeden z tych księży unickich, 
których prawosławna propaganda rządu carskiego 
wyrzucira z dyecezyi cnełmskiej. Z raaością zapi­
sujemy fak t, dowodzący, iż kurya rzymska za­
mierza istotnie w sprawach tych użyć księży 
cnełmskich, na których nie dawne wskazywahń 
my, jako na najlepszy do tegc żywioł.

TELEGRAM Y „REFORMY".
CPrywuine)

Lwów, 3 lipca. W ybór posia do Redy państwa 
z gmin wiejskich okręgu Brzeżany-Rohatyn-Pod- 
hajee, rozpisany na dzień 31 sierpnie.

Brody, 3 lipca. Pozostało jeszcze około 2000 
emigrantów rosyjskich.

Petersburg, 3 lipca. Policya otrzymała od pe­
wnego chłopa wiadomość, że nihiLści układają 
nowy zamach na cara między Peterhofem a Kra- 
snem-Siołem. Śledztwo potwierdziło to doniesienie.

Berlin, 3 lipca. Dzienniki berlińskie podają 
sensacyjne wiadomości o zaniepokojeniu Niem 
eów w Inflantach.

Paryż, 3 lipca. Z Marsylii odpłynęło do 
Aleksandryi ośm pancernych krejrserów. W po­
gotowiu zaś są okręta transportowe dla zabrania 
20.000 żołnierza.

(Z  biura kor spondencyjnego.)

Tunis, 3 lipca. Obchód na cześć pamięci 
Garibaldiego odbył się wczoraj z udziałem fran­
cuskich władz cywilnych i wojskowych, licznych 
oficerow garnizonu, konsulow Anglii, Niemiec i 
Włoch Wypowiedziano mowy sympatyczne, dla 
Francyi. Żuawi grali włossd hymn naioaowj, 
Wrosi zaintonowali raarsyliankę, poczem odezwał 
się jednogłośny okrzyk: niech żyje Francya! 
Uroczystości te.) przypisują znaczenie zupełnego 
pojednania między Włochami a Francuzami.

W yp ad k i egipskie.

fTelegr. z  biura Izorespundencyjnei/o).
Londyn, 3 lipca. Na odbytym w sobotę rocz­

nym bankiecie klubu Cobdena,’ oświadczył Kim- 
berley, że rząd jest za zachowaniem pokoju, a

76-85
77-60 
95-9J 
93-25 
87 95

119 65 
13C-50 
171-25 
117-75 
120-, 5 

9-55 
6C-80 

b-67 
12012 
131-50 
b 2 '- -  
316-— 
3l*-75 
170-25 
i63-75 
1 4 9 -  
204-75 
123-50 
.00-50 
102-?b 
.64-50

169-60 
I W -  
40875 
204 30 
64-30 
55-25 

134-21 
539 —

76-80 
7r.-45- 
95-46 
32-29 
87-35

119-35 
130-— 
171-— 
1>7475
120-30 

956
58-30 

5-6l) 
119-87 
1 2 9 -  £ 
827-— £ 
311-76 
»18 — 
170—  
103*0 
.48-75 
SOS— 
122— 
li/G— 
102— 
164—

169-90
161410
206-6. 
204-20 
u4-40 
6E 10 

13312, 
833—

W ydaw ca; 7>r. Adam A8ryh. 
Odpowiedzialny Redakłoe:

J>ii Tadeusz Rutowski.

Rubryką „Nadesłane1 nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjiuujt.

c e n t ó w
jeden

L > n
wielkiej

(433-2)

Tylto jiisAzissiat csito*
kosztuje JEDEN LOS wielkiej

tiwm m
uO ów tych dostao możnr wi w cyst-  

kioh kantorach wymiany, c. k. trawkach, 
kantorach loteryjnych 1 innych mieiscndi 
sprzedały w całej anatro-węgiersklej mo­
narchii.
Ta tak bogato wyposażona loteryr. składa 

się z
1 gWiniCj wygrany 5 0 . 0 0 0  złr gotówką 
1 „ „ yv.owv „ „
l  „ „ n o . o o o  „

, uoiw - z i w  ol .wielkich irjcirnyah 
wartości lu.000, 5.000, 3.000, l.n JO, 500, 

300, 200 108, 40 i  25 złr 
ra z e m  z a i i e n t y i t ą c  a - z ę d o  
w y ch  w y g ra n y c h  w  o g ó ln e j 

wi r to s c i

z ł r .  2I3.55C z ł r .
wreszcie z wiel iną/oh wielkiej wartości 
wygranych, na które składają, się przed­
mioty wystawione, o Harowano przez wy­

stawców.
Ktoby sobie życzy, wziąć w komir sprze­

daż łosów udnoslą powinie*! u> wydziara 
loteryjni B » wy s a wy Tryeti ińsfcłej.

Przy zamówieniach pojedynczych losów 
dołączyć należy l f f  ct. na koszta prze­
syłki.
W Krakowie losów tych dostać 

można w Kasie csrozędnosci.

Pociągi na kolejach żelaznych.

Na kolei gaJ^yjskiej podane są godziny według 
zegaru peszteński igo (różnica od krakowskiego 
o 4 minuły); zaś na kolei Ces. Ferdynanda we­
dług zega”u pragskiego (o 1? minut później od 
K n u r o w s k i e g o ) ,

Odchodzą z  K~akew a:
Do Lwowa: osobowy: pospieszny: wieczorny
Kraków  odjazd: 10.4£ ram- 9.t ł  wieczór 10.42 wiecz 
Lwów  przyjazd: 9.7 wiecz. &.s0 rano 11 iano 

Do Tarnowa ioiuuny.
Kraków  odjazd 6.17 rano 
Tarnów przyjazd 9.14. „

Do Wieliczki Kraków  odjazd 11.6 w po.ud.



N r .  1 1 9 . R E F O R M A . Ki:»kÓw 4 Lipca 1882.

H O  § P R Z E D I V U

M A J Ą T E K  Z I E M S K I
pcłozony w powibcie Brzeskim, przy 

dwóch gościńcach, oddalony od stacyi 
kolejowej Słoi wina o 11 kilometrów. — 
Obszaru 1000 mórg, a mianowicie: gleby 

ornej 48«5 mórg, łąk 69, lasu 450. 
Bliższej wiadomości udziela zarząd dóbr 

Dąbrowicy, poczta Gdów. 4091 6

Dr. M  l i t i  Miwm
ordynuje przez sercu letni począwszy od 

I Maja w KarL.oadzle.
Mieszka: „Yulcan" na rKreuzgasse.“ 

(221-39-50)

Towary kolonialne najlepszej jakości
pociągami bezpośrednio z okolic zamorskich po następująco tanich cenach:

do malowania drzwi, okien, podłeg, 
sprzętów domowych, ogrodowych 
itp., zupełnie gotowe, f O R O S T  
dobrze schną" Ł s J U E M Y  na 
po.»ajkę, meble, ot razy, pojazdy, 
P B O ń Z J C k  B k U N ł O K  Y , 
tudzież różnego rodzaju p e n z l e  
. D o rw n li i ,  poi »ca i prosi o za­

mówienia H A N D E L

J . S tia itte f; Sp 'J f a m i e .
(427 110)

METALOWE
wanny, wanienki dziecinne, sitzbady 
bidety, prysznice, parówki, i lodo­
wnio, water-elosety pokojowe i nad 
kanał, hegary, filtry do wody. pocho­
dnie naftowe i wszelkie przyrządy 
do obsługi chorych i dla wygody 

zdrowych 
nabyć można w pierwszym zakładzie 

wyrobów blacnarskicn
W. K O S Y D A R S K I E G O

przy ulicy Szewskiej w Krakowie. 
A p ai.b  powj ższe uzysk ii  y na wystawie 
przyrodniczo-lekarskiej 1881 odznaczenie

267 19 24

WSZYSTKO ŻYWE DO WIDZENIA
na S tradom iu  obok domu Deichesa

Najw iększa 
Świnia 

na świacie
1300 funt. wa­
żąca, 8 stóp 

długa.
lO O O  z ł r .  temu, który może pokazać 
drugą podobną. Pochodzi ona z Biały 
i z powodu jej piękności i wielkości otrzy­
mała na dwóch wystawach w Wiedniu 
i Lincu pierwszą nagrodę.—Oprócz tego 
k o z ę  z  t r z e m a  n o g a m i  z Amery­
ki Północnej, również k o g u t a  z  e z t e -  
r e m j  n o g a m i .  Wszystkie nadmienio­
ne zwierzęta można widzieć od 8mej rano 

do 9iej wieczór.
O liczne odwiedzanie uprasza

437 2 Floryan Winkler
Wstęp 10 centów.

Pocztą z opłatą porta 5 kilo w a. w. w znanym i doborowym towarze.
Mocca praw. arab. szlach. 
Mfcuado wykw. gi ziar. 
Ceylon perłowa najwyśm. 
Piantagen-Cey 1 on, Lapit. 
Plantage Ceylon nad wyś. 
Cuba niet.-ziel na, ziar. 
Złota Jawa wyśm. gr. z. 
Złota Jawa najlepsza 
Perłowa Mócca, pyazna 
Wiedeń mieszanka wyśm. 
Wiedeń mieszanka wybór. 
HamDurgska 
Jawa zielona grb. ziarn.

5 kilo zł. 6.36 Santos zielona silna wyśm. 5 kilo 4.90
5 n n 5.45 Campinos wyśm. czysta 5 n n 4.3o

3.705 n 5.45 Kio reel, mocna, czysta 5
5 n n 5.00 Ryż stołowy, czysty długi 5 n n 1.60
5 n n 4.68 prz. grub.-zr. 5 n n 1.4U
b n n 4.45 „ „ grub.-ziarn. 5 1.10
5 n n 4.75 Sago perłowe praw indyj. 5 n n 1.75
5 n n 4.40 Sułt. rodzynki bez pestek 5 n n 2.60
5 n »i 4.60 Rodzynki największe Eleme 5 n n 2 . -
5 n n a.yu Migdały słod. najw. 5 n » 4.90
5 r> n 3.60 Pieprz, czarny czysty 

Piment (korzenie nowe)
5 n 3.46

5 n n 4.48 5 8.00
5 » ił 3.30 Nowe śledzie Matjes najl. 30 SZ. fł 1.75

Upraszam mojej firmy nie zamieniać z imiennikami mego handlu.
E .  I I .  S C H U L Z  W  A L T O N  A  p o d  H a m b u r g i e m .

Zaiożony roku 1 8 6 4 .  384-3-25

OSŁABIENIE
zmazania nocne, bezsilno.o mązki, impoteneya, choroby nerwowe wszelkiego rodzaju, drżenie 
rąn i nóg, niedokrewnosć- (anemia), cierpienia miecza ul zoweyo, jak również cnorony 

następowe — trwale pod gwarancyą leczą sławne w eałem świe«ie
P r z e tw o r y  M ira c u l©  starszego lekarza sztabowego D r a  M filie ra .

Cena Proszku Regeneracyjnego 1 złr 60 ot., Balsamu Miraculo 1 złi. 50 et. Przy przesyłce
pocztowej 25 et. więcej. 249-5

jedyny skład główny dla Ausiro-Węgier: 3t. Georg’s Apotheke Wien V, wimmergasse 33,
(dokąd należy się udawać z pisemn. zamów.) Prawdziwy przetwór opatrz, jest marką ochronną.

„ P r z y ja c i e l  c h o ry c h "
W wydanem pod tym tytułem przez Rich­
tera księgarnię nakład iwą w Lipsku dzieł­
ku znajdzie nie tylko chory pewne wska 
zówki do skutecznegu leczenia swego cier­
pienia, lecz i zdrowemu podaue są oparte 
na doświłdczenin rad j, jak zapobiegać 
chorobie i jak ją  w pierwszym zawiązka 
zwalczać. Broszurkę tę rozsyła ces. król. 
uniwersytecka księgarnia w Wiedniu — 
„k. K Universitat8-Buch,,andlfirifl Wien I, 
Stefanaplatr 6“ — bezpłatnie i franco; 
zamawiający nie ponosi przeto żadnych 
kosztow Jak tylko 2 kr. na kartę koies- 
pondencyjną 51-7-7

::

Ś W I E Ż E

WODY M IN ER A LN E
9 9 "  b  n  ii r u i n ę  ^

poleca

G ló m  Sklal Wód k w c t i c l
379 «  l i n u t  l u  4 20

J. Schaitter i Spółka
w Jttzeszoirie.

CZTERY MEDALE ZASŁUGI,

F I L \ L 1 \
niezawodny środek na wytępienie 

l u o l i ,  flakon 60 centów.

IlHOTON
Jedynj środek, niszczący radykalnie 

p l u s k w y  ,  flakon 50 cnt.

G RYLON
wypromowany i powszechnie uznany 
za najlepszy środek do wytępienia 

r-iB 'w , SWn6g, larabo*
ó w  t nieznośnych owadów. 

?  lakon 30 ct.

1PR0SZEK PERSKI!
Bi «rw. lny na wygubienie g e h e l ,  
pakieeiki po5ct. lOct. Flakonik 30 ct. 

Kilo 3 złr

A L I C H E N I A
Ścisłe dochodzenie i d«AUlJdLzMiie 
przekonały, że niema lepszego środka 
na wytępienie | r a j b »  d u m o *  

*»d 4L JC ŚE N IĘ  -  Zwra­
cam uwasrę Se. g f  a łaócr i i real­
ności na reji, znakomity środek. 
Kii u AU et., beczka na 25 kilo 15u . 
na 50 kilo 2’50, na 100 kilo 3 zł. 

Opisanie użycia frauko. 
t.ahyi można tych znakomitych 

środków w r Lw»wfe: ulica Koper- 
b itb  1. 3, w filii w  Krakowie: Su­

kiennice 1. 20. 387-4

J. Dmatewioz
■agltisr furm tcg1 i d n a f t  sądowy,

Odzoaczsni srsbrnym medalem zasługi ua Wystawie przyrodniczo • lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Ma.bi.rga r. 1876. oraz aprobowane przez Tow. Lek. Krakowskie

Środki ekarskie i Toaletowe wyrobu Józefa Trauczy liski ego
a p t e k a r z a  „ P u d  K o r o n ą "  w  K r a k o w i e .

A l i ; !  niezawodny środek przeciw migrenie i eewralgii. Sposin użyo.a: Zwilży-W i n o  c h i n o w e  1 w in o  c h i n o w e  i  ż e l a z e m  uznane przez Towarzystwo 
lekarskie krakowskie, środek znakomity i wzmacniający w ogólności, a mianowicie w re- 
konwales. eneyaeh po ciężkich chorobach, jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, pc 
płonicy, dyfteryi, dalej w celn podniecenia »pe.ytu, tudzież w katarach żołądka i kiszek, 
w suchotach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, Uelniey, w febrach długotrwałych, 
zwłaszcza u dzieci, wino chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 złr

S y r u p  b a l t t& u t l c z n o - z i e ło w y  usuwa wszelki długotrwały kaszel, zafleg- 
mienie, duszność, chrypkę, plucie krwią. Cena 75 ot.

R o z c z y n  „ Ł e r a s a "  zawiera w sobie pyrofosforau żelaza i sody, który w nie- 
dokre »nuśei, błędnicy, osłabieniu całego organizmu, został od dawna przez najsławniej­
szych lekarzy za środek najlepszy nznany i zalecony Cena 50 ct.

P a s t y l k i  b a l s a m i e  zno< z i o i o i r e ,  Usuwają zadawniony i najuporozywszy 
kaszel, chrypkę, dnsznośe, zaflegmienie, wyschnięcie w gardi® lu t krtani. Ceua 50 ct.

P a s t y l k i  s ł o d o w e  w kaszlu, katarze, po 10 centów.
E \ . p e l e r i n ,  działa otrzeźwiająco na osłabione mnsknły, usuwa zastarzały reu­

matyzm, gościeo, darcie, ból w krzyżach, migrenę, ból głowy, fluksyi, knruze żołądkowe 
70 cent. i złr. 1 cent. 50.

Z i ó ł k a  a m i r e u m a t j c u i e  i  a n i lg o b ć e o w e ,  czyszczą krew, nsnwają 
zastai załj renmatyzm r odagrę, gościeo, darcie, łąmamę, bezwładność w rękach lub no­
gach i t. d. 10 porcyj 1 złr.

Z ió ł  k o  k a r p a c k i e  nsuwają kaszel długotrwały, katar płuc, astmę, dławie­
nie w gardle, itd. Ceni 40 centów.

i ' r t r a l  i  s z p i l k o w y .  Zaleca się jako środek wyborny dla wszystkich cier­
piących na płuca, istmę, brak powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn ten za 
pomocą przyrządu rozpylony pe pokoju, wydaje woń nadzwyczaj przyjemną do oddycha­
nia, zupełnie taka samą jaką oddychamy w lasach sosnowych, zatenc można sobie samemu 
tę woń drzew szpilki wyob w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza w zimie jesz pożądanym 
Cena butelki 1 złr. 50 cent. pół butelki 75 eent. 'Rozpylacz 2 złr.

B a l s a m  z d r o w i a  >»dyny środek, uleczający wszelkie katary żołądkowe, za- 
flegmienla, odbijania, knreze żołądkowy brak apetytn, uderzenie krw. &o głowy, a ztąd 
ciągry ból gin wy, h«moroid; zi .TĆt głowy, ( ena butelki 1 złr. pół butelki 50 eent. Setki 
świaaectw służyć mogą za aowód sknieeznośei tegoż balsamu, a jedne z ostatnich orzmią.-

Szanowny Panie Trauczyński■
Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek pańskiego Balsamu zdrowia, który otwar­

ci) mówiąo z najlepszym skntkieiiu daje się używać w katarze żołądka, a eo doznając na 
sobie od trzech unesięoyf staram również zalecać hażdemn z moich znajomych, którzy 
nlegują tym przykry j  cierpieniom. 2 poważaniem

Lwów dnia 24 listopada 1881 r. M^afzyiJH.
on k Nr, 8 w Lwowie.

Mu hal
Uliea Ochron k

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Upraszam o łaskawe u td >sł_ i mi /  .ow 2 flakonów pań!

pucztoweiiv Prawdziwie_ powinni być WPau u wdzięczni wszyscy
pańs.-iegt ..yrobn Balsamu zdro­

wia za pobraniem pocztowem, Prawdziwie powinni być WPauu wdzięczni wszyscy cier­
piący na katatj lY ąifta za ter wynalazek, bo skuteczniejszego, i tak łagodnego środka 
nie miałem w żyoiu alejom, aM będąc we Włoszech, ani we P^ancyi ani w Prusiefai, 
słowem ligdzie, i to donoszę bez przesady. Nawet wody mineralne, ani Runi, idy, ani 
Karlsbadzkie ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czyn.ą co pański Balsam 
zdruwk Już w małej ilości nżytj czyni horninem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie zna jeszcze pańskiego 
wynalazku niechaj popri buje przez parę tygodni go używać a potwierdzi to, oom doznał 

u ua -obie. . Z szacunkiem Ksiądz Kri scenty
Moszc-aa dnia 3u. Października 1881 Kapneyu w Krakowem — poczta Radymno.

A \  1 1 I I E H I C B A y i  31. Jeino środek niezawodny przeciw najgwałtowniejszej 
migrenie, bólu głowy i newralgiń Sposób użycie : Skoro tylko ból główy następuje zażyć 
nai«±y natychmiast 2—3 pigułek autibrnsici .ninu, a w razie potrzeby po upły wie jednej 
goiUiny nzywszy znow 2—3 pigułek Tbol głowy ustępuje znpełuie. Cheąe się jeszcze prę- 
dąij nwolnić od ozęstokroc gwałtownego bólu głowy należy rót/nocześnie natrzeć sh.«nle 
po za uszami £ nawet ■ wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto 
peryudyezuie dutkaięiy bywa migr«uą powinien dla przerwania następnych p -roi^tmów 
jeszpz przez następujące trzy dni do 2 pigułai Antihemi raninn niywać, codzień na czczo, 
Oenb flaaunu, 1 złr. 80 ot.

wszy płynem tym watę pociera się takową silnie miejsca za rszami, skronie i czoło, 
a w racie silnego bólu i wierzch głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migrenowy 
ustępuje w zupełności. Oena flakonu 1 złr w. a.

P A S T A  P I L K N O Ś P I .  (Creme de bante). Śrudek nsuwający pieg:, plamy

T e r r n c i n ,  i łvn niszczący odgniotki, smarując pędzelkiem odcisk przez 8—10 
dni sam później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 50 cent.

M y d ło .  l o “ ie l« w € ,  złożone z wyciągów ziołowych, nadające nadzwyczajną 
białość i delikatność cerze. 25 o int. Mywo glicerynowe płynne, nznane przez Tow. le­
karskie jako znakomite i n i euzkodl i w60 cent. Jonowe 35 cnt. Smołowe 25 ceut. Siar-

z puszkiem 1 żłr. Woda keiońsża po 35, 70 et. do 3 złr, Pastn Jo zęeow 25 i 50 cnt 
W o d a  d o  u s t  ochraniająca pstcie się tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną 

ozęsto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 cent.
R c g e u f c r a t e u r  jest niezrównanym środkiem pizywracający siwym włosom ko­

lor pierwotny, wzmacniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i ko or poły- 
sknjący, nadto niszczy łupież tworzący się na głowie or»z pryszcze lnb wyrzuty skórne 
usuwa. Zaleca się ten płyn dlategr, że przewyższa wszelkie dotąd znane środki o tyle, 
iż przy innych prawie wszędzie użyoie wskazuje by włosy przed barwieniem myc w so­
dzie lnb mydle Z to w celn uwolnimia takowych ad tłuszczu, gdy tymczasem używając 
Regenerateur staje się mycie włosów znpełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie a po 
ozęsci nawef wcieranie płynem tym w., włosy takowe po 8 —10 dni otrzymują kolor po­
żądany, nie farbując nadto ani skóry lub bielizny, jak to ma miejsce przy wielu innych 
środkach. Cena 1 złr 50 ot. i 3 złr.

K r e p i e  C u f lo d n e  od bóln zębów: krupie to można zakładać ua wacie w ząb 
bolącj, nadto natrzeć dz.ąslc i twarz po stronie buląuej or»z na wacie założyć d» ncha 
a gdy zacznie piec w u tu  ból przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje nśmierzony. Cena 50 cent. Wata uśmierzająca ból zębów 15 centów 

O le j e h  t a n t n o - ł o p i p n o a y ,  rano podczas czesania należy olejkiem zwil­
żać włosy wcierając takowy silnie w skórę a zapobieży s.ę dalszemu wypadaniu włosów, 
które n<»stepuje przez tworzenie się łnpieżu, grzybków, wyrzutów jbórnych, oraz po cho­
robach zapalnych, jak zapalenir płuc, tyfusie, w* lystkich podobnych przypadkach zapo- 
mooą olejku tanno-łopianowepo, lub “ seucyi tanno-łopianowój .nietylko, że się wstrzymuje 
w zupełności dalsze wypadanie wimow, leez po.ost tychże staje się c wiele obfitszym
1 bujniejszym. Cena olejku 80 oentów.

E s s e n c y a  t a n n o - ł ó p l a u o w a .  Skutki jej są te same, co olejku tanuio-łu- 
pianou sgo, lecz rężni się teih, ze nie zawiera »  sobie olejku tłustegi, ale ie jest to prze­
twór wyskokowy. Cena o0 centov’

r n d O T t i ty  p l a s i t r  k r a h o z s h *  na wszelkie zastarz^e rany i skaleczenia 
cena 40 o. Pt/ ii rtwism&Jacy zepsute powietrze prze epiaemlMm, jak ospa, szkarlatyna 
oLnera, tyfus i t. d. Cena uO cent. Preuzek deulnfekoyjny, odwaniający natychmiast
2 r o. m  ieplenlŁ szkła i porcelany 50 ot

W o d y  1«1 a r s L i*  < przez Świetne Tow. lek. k akowskie uznam i polecone 
własnego wyrobr nadzwyczaj przyjemne do utycia a o wielu skuteczniejsze od Wód na 
tur-alnyol i o połowę tan-ie m:ahowici< : Woda z pyrofesforanem żelazowym. Woda 
gorzka przeczy»*ezająca. Woda litowa, Woda Vichy, Vvoda Jodowa, Woda Selcoiske.

E lowyźszc śtodk: utrzymują: w Poznaniu Mankiewiez apt. we Lwowfi Rueker apt. 
i apt., w Bochni Keisi apt., w Bóbrce Międlicki apt., w Brodaci Knlak apt., w Bu- 

dzanowie Jasieński apt., u Chrzuuowie Sporysz apt., w Cieikowicaoh Zopotf apf ., w JJem- 
bioy Zauderer apt., w Grybowie Tnlozyoki apf ., w jaśle Paieh apt., w Krośnie Pjok apt. 
w Krzeszowicach Ryback* apt., w Łańcucie Śchuitz apt., w Mieicu Pawlikowski apt., 
w Krynicy Nitribit apt., w Przemyślu jtfajzewsai apt., w Kz“szowi» Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanj-iławowie Ms "ura apt., w Tarnopolu Jamrugiewioiz

Wadowicach Kurowski apt., w zi\d»ozowi8 
e-le-27

apt., w Tarnowie Uhodaoki apt., R" a aptM w 
B<«rd iso apt., w Szczawnicy Jesierski apt

Wody mioeralno krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki Hrmoroa yozr*
■ Na żądanie przesyła się cenniki franco.‘‘W  Zamówienia za zaliczką pocztową

n O'1'O'iTi 
i 8  Q*~p sh j

n a t n r A p t o
życzy sobie przygotowywać do egzaminu 
wstępnego lub poprawczego w każdej 
kłusie szkoły realnej, w miejscu lub na 
prowincyi. Wiadomość w Administracyi 

, Reformy." 438 2 3

Z a p n i e  flo poszDtaaia szczęścia
na wielkiej, prze- paótwo zagwaranto­

wanej Loteryi pieniężnej, i.a której

10 IniOff 402,000 m l
musi być wygranych 

Najnowsza ta lotsrya składa się z 6 klas 
i zawiera 100,000 oryginalnych losów, 
z których 50,000 — a zatem połowa musi 

wygrać.
Wielka wygiau>, która każdemu w razie 
szczęśc.a w udziale dostać się może, wynosi

4 5 0 , 0 0 0  m u e k .
Inne wygrane podzielone są jak następuje: 

1 prem a na 30u,000 marek 
1 vygranana 150,000 „
1 „ na 100,OuO „
1 „ na 7u,u00 „
i  „ po 50,000
1 „ na 40,000 „
5 „ po 30,000 „
2 „ o 25,000 „
2 „ po 20,000 „

11 „ po 15,000 „
2 „ po 12,0u0 „

22 , po 10,000 „
1 „ na 8,000
4 „ po 6,000 „

65 „ po j,O00 „
3 „ po 4,000 „

10" „ po 3,u00 „
313 „ po 2,000 „
623 „ po 1,000
948 „ po 500 „

etc. etc.
Ciągnienia są według planu urzędownie 

ustanowione.
Na pierwsze najbliższe ciągnienie tej wiel­

kiej loteryi pieniężnej kosztuje tylko •.

połowa „ 8 40 „ „ 4-95 „
ćwiartka „ 4 20 „ „ 8-50 „
Oryginalne te losy przez państwo zagwa­
rantowane, wysyłane będą franco do naj­
bardziej nawet oddalonych od nas stron 
za przysłaniem należytości w banknotach 
lub za pobianiem poeztowem. M niejsze 
należytości mogą być także nadsyłane 

i w markach pocztowych.
Każdy biorący ndzłał w loteryi otrzyma 
na zamówionie urzędowy plan, w którym 
uwidoczniony jest podział wszystkich wy­
granych, jako też stawki pojedynczych 

klas.
Wypłata wygranych następuje zawsze 

bardzo spiesznie pod gwarancyą państwa. 
Według Tszcikiego prawdopodobieństwa 
liczyć można stanowczo na żywy bardzo 
udział w tem przedsiębiorstwie, które za­
łożone zostało na najpewniejszych podsta­
wach, dlatogc też chcąc zadość uczynić 
wszystkim poieceuiom, upraszamy o nad­
syłanie zamówień jak najspieszniej a w ka­
żdym ru to  p riw  d. 1 #  L i p c a  1 8 8 2 ,  
gdyż w dniu tym nieodwołalme rozpocznie 

się ciągnienie.
A  L .  F r a n k

Dom bankowy i Kantor wymiany 
w B ru n szw ik u . 42034

W yciąp s ło o o w y  z z ió ł m iodunkow ych 
i Karmelki *)

L. H. Pietscha i Sp w W-ocławiti
Si te t y l k o  p r a w a z i w e ,  K t ó r e  są opatrzone tą 

markst ochronną

Codzlnnnir wloczór użyv am już od roku wył 
bornego Hbate-fiicht (wyciąg słodowy z zló-
miodunkowych) na ból gardła, piersi i nie­
strawność, i wskntek nżycia tego średke zba­

wiennej ulgi doznałem. 134d 2 
Zamek Johanuesbeig._  ̂ Henryk

Książę-Biskup WroeławsKi, 
*) Za flaszkę onstraktu 80 ct., 1 złr. 50 et. 
1 2 złi.; Woreczej karmelków 25 ot. i 40 ct.

Do nabycia w Krakowie 
w apt. E. StoOn.maia, w apt. „pod Słoneem11 

„ „Pod Gwiazdą" „ .ppń Lwem"
1 we wszystkich większych aptekach w Galicyi-

Ku rsa tniąiscowe i giełdowe.
Kurw roznuuęją się bez u anosci bieżącego kuponu, który 

dolicz.
K h o k f lw ,  d n i a  8 ,7 .

Ruble papierowe ros.................................za 100 rubli
Marki niem. złote lub pap . . . „ 100 mar.

«•/.

5
4 
*
5 
\
6

r-
*
7
K
4

r-
6
5
5
6

5

Kujony srebrne
 nowy ważny . . .

30-U Entukdwkt zł' ta . 
Pożgpika kniewa gaik 
ObhgMp* Jodentnizoe, gaJie. 
Listy ZMt. Tow. kr. ziem. .

za złr.
„ 100

100
zł

”  n 77 n • ..............................
„ Bonka Hipoteezn.............................
a » * prąmlą 10*J,
„ „ zwrotne za 40 lai

dritae g  Jfcr. włafleiaaliik......................

zastawne g Z Kr w Kraknwje 36 letnie
n n .  36 „

n n n a » w
„ J tan- g. z. Kr. „ -  „ .

Listy zonUwne Król. Pol. . . . .  za rubli 10O
„ likwidieww „ . . . -.v. „ „ 1J0

L w flw , d n i .  4 7 .
Aidye Haniu hipotecznego gal. . . ». nz ił. 200
Listy zabi. Tow kred. ziem, . . .  za złr. 100

100 
100
100 
100 
100

1 n n ” . "  . . .  „  n
, B Banku hipotecznego gal. . n n
, n o » Z ło *  premią „ „

-U .ZWr<rtne •  •» t e  1„ „ Banku -.łcsoian..........................n n
Obliftoye indenu. gal . . .  .

Wiedeń, dni* fl|7.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWa .

Ben ta zustr. ^ap-irow a...........................za złr.
„ „ srebrna „ „

„ s ł o t a ................................   „

Z drukarni W Krakowie

100
luu
100
100

płacą iądają
4 Losy z rokn 1854 ua 250 złr.. . . za złr. 100
5 „ 1860 „ 500 „ . . . jf u 100
5 „ 1360 „ 100 „ . . . » n 100
— „ „ J864 ber % całe . . Jł n 100
— „ 1864 bez % połówki . 

Como Reuten-Sohein na 42 lirów
100

— za sztnke 1
5 Listy zastawne Dotnenów aautryjaekinL

119 25 119 80 po 120 złr *-= 3u0 fra lków za sztukę 1
58 68 58 80
96 50 — - OBLIGI KORONY WĘGIERSKIEJ.

5 54
8 54

5 58 
9 57

6
i

Renta złota w ę g ie rs k a .....................
n n „ . . . . .

za złr
Ił

100
l o0

— — — — 5 1 P»P- „ ..................... loo
100 25 100 75 5 Gblig. WBg. Ontbann z r. 1876 w zlocie 100
lOu 15 100 50 — Pozyczka premiowa węg po 100 złr. 100
92 — 93 — — r n „ pO - 50 Złr. 100

102 -  
181 25

102 75 
101 75

4 Losy Cisańskie l im u  Reg.) . n Ił 100

9a 25 100 - OBLIGI INDEMNIZACYJNE.
5% bhligseye indem. Bnkuwińskie za złr. 100

— — 5 Obligaoye indemizao. 6 aiioyj. . . . n n 100
101 50 102 - 5 „ „ Siedmiogrodzkie n n 100

5 Węgierskie . n u 100

99 25 99 75 RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
86 - 5J 5 Lesy Donat Regalu, z rokn 1870 . za u tukę 1

5 n * „ „ I * 78 , 1
— „ Wiedeń, komnr „ 1874 z nr p 1

*06 - 310 - 3 „ Serbskie po 100 franków . . 1
100 26 100 45 0 „ Tureckie po 400 „ . . 1
92 - 93 -

lu2 20 102 65 LISTY ZASTAWNE.
101 -  
99 —

101 80 
100 - 41/* Usty Boden Credit allg. oest. slota Zft złr. 100

3 „ „ » n n » premią n » 100
------- ------- 6

5
„ Banku hipotecz. gal. . .

» * 10% prem.
n
rr

100
100

5 n n n ........................... n 100
5 „ zast, saki. kr. z. w Krak. 18-letn. rr 100
7 » » » n n 20-letn. 100

76 70 76 80 6 n n „ „ „ n 36-letn. et 100
77 45 77 60 *v. n n „ „ „ „ 38-letn. n łł loc
95 45 95 60 4 „ „ gal. tow. kred. ziem. . . n n 100
92 20 92. 35 5 ............................................................. w 100

.d i ic ą

— - — —  — . 6
130 — 130 50 6
134 50 134 76 5
171 — 171 25 5
170 — 170 60 41/.
34 - 35 - 4

146 - 146 50

5

119 35 119 60
5
4 V
587 3E 87 50

86 25 86 40 5
----- ---- ---- 5

117 50 117 75 5
llb  50 117 50 5
109 25 109 50 3

5
5

99 30 99 80
100 - 100 50
99 - 100 -
98 20 98 60

—

113 70 114 - ___

103 50 104 50 —
— _  ---- —

37 - 37 50
24 - 24 80 —

120 - 121 - —

99 75 100 - u—

102 - 102 25
41/f101 75 102 25

99 25 100 -
101 _ 102 —
105 - 106 —
101 - 102 - i

----  ----- —  -
92 - 93 — e

•00 20 100 60 5

Listy zast. rnsrykalne........................ za złr.
n n lB- l e tSi i O • . „ „

20-letnie . . „ „
„ Banku austi.-węg. . . . „ „

OBLIGa PTE PIERWSZEŃSTWA. KOLEI.

Ferdynanda póbnnf n.
na 300 złr. z 
na 300 złr. , 
na 300 tir.

— . na 200 złr. ,
Lwowsk.-Czżrn zr. 1865 na 300 złr.

z r. 1872 na 3GJ sł- 
Rnd«lfa. ^  300 złr
Siedi-iogrodzkięj . na OTO złi
L< ml ardy (SiidbaLii 1 . na 500 fr. z 
Przemysao-Łupk. I. Em- na 200 zl, 
Nordosty . . . .  na łW złr z

L O S li.

kredyt, dis. hand. i przerr na 160 złr. 
K lary .............................. hs1 40 złr. m. k.

Z! sztnke

Towar,*, ieglngi Dunaju 
iusbraok . . . .  nr 
Reglewich . . .  na 
Krdkcrwszie . . .  na 
Lublański) . . . .  na 
Ola* (mtosta Bnay) na 
Palfy . . . na
Rudolfa. . . . .  1 a
Salm.............................. na
Salcburgskie . . .  na 

na 
na 
na 
na 
na 
na

StaniSłJwcwzkie
Tryestyńzkie

VI ald te jr . . 
Wisdizchgraeti

na 100 złr. 
2( złr. w. a. 
1“ złr m. Jc. 
2 t złi. w. a. 
20 złr. w. a. 
4u złi w. n. 
40 złr. m. k. 
10 złr. w. a. 
40 złr. m. k. 
20 «łr. w. a. 
4f> złr. m. k. 
2.0 *łr. w. a. 

loó zer. m. k. 
50 złr w. a 
20 złr. m. k. 
20 zł m. k.

za sztuk

AKCUE TANKOWE.

B^nkyerem Wiener.

pł*O) żądąją
102 — 102 50 5

> — — -- —. 5
95 30 95 70 r>

(101 35 101 50 5
100 80 100 95 5
96 96 15 5

5
5 .

95 30 95 70
105 50 106 — bez «f, 

b 
5

>100 75 101 25
99 20 99 40
94 25 94 75 g
95 25 96 - 5

100 — 100 25 4
92 35 92 60 5

134 50 135 - bez *4
93 75 f>4 - bez %
91 10 1 - 40 5

5
6

176 176 50 5
— 42 50

5WM — —’
23 25 23 75
17 50 — —
19 75 20 25
23 50 24 -
39 £5 40 25
38 75 39 25
20 _ 20 76
54 — 54 50
25 50 26 -
46 _ 46 50
24 50 25 50

127 _ 127 50
f 1 _ 63 60

57.36 7b 31 26
39 50 40 - 4

5
.122 — 122 25
.113 80 114 —

aust. na 80 złr, 
na 160 złr. 
na 200 złr 
na 200 złr. 
na 200 zł~

na 100 złr

na 2Q0 
na <̂ 0̂  
n. 1050 
na 200 
na 210 
na 200 
na 200

na 2u0 
La *00 
n . 2W 
aa 200
na 200
na 200

złr.

Bndenor«dit allgem 
Kredytnwe d>a handlu i przem . 
kreńitluank węg. allg 
Hipoteczne galie . . •
Kodeń credit „ . . .
L a n d e rb a n u ............................................. na 105 złr.
A ustro-węgierek........................................... na 600 złr.
Unionhwnk . . .

AKCYE KOLEJOWE.
Łlhreohta . ....................................
Alfo d F. 111*
Ferdynkrde Nojdoahn 
Franciszka Józefa . .
Karola Ludwiku .....................
Kószynko-Bogumińsk . . . .
Lwowsko-Czbrniow. Jks*y.
Morawsko-szlązaie oentr.
I  rag Duier  .....................
K ucolfa..............................................
Sledmiogi'.dzkie .
Staaisei°"nbaHn państwowa . . .
Lombaray (Sudboim) • .
Ongar Gal I. Przein*śl.-Łupk. .
N o r a o s ty .........................................

złr.

W A L U T Y .
Dukaty pełno w aż n e .............................. ** sżtnkt
20-to F ra n k ó w k i..........................• » „
20-,tr Markó\ ha . . . .  n „
Pół-lmpe-yałj 'Oo. pełne ważne . . „ „
Funty r z t e r l i n g i ...................................... „
Vhreckie liry z ł o t e ...............................   n
Banknoty w ło sk ie ...................................... „
Kable p a p ie ro w e .............................. ....... n

Wanna^a, dnia, 2 /7 .

Listj zast nowe r. 1869 ....................................
Kupony . .....................

Listy lik w id a c y jn e ...................................   rs. lon
Knpory .....................

„  „  miasti WartsS-ry^li Em........................................

» n » f* rr n * *Ula „ . . •____

Odpowiedzialny zarządca drokanu; A, Styjewstó*

płucq
227 -  
311 75 
306 75

827 -  
122 10

171 75 
2702— 
196 25 
312 50 
14T 25 
170 -  
Sf 25 
60 50 

168 50 
163 75 
317 50 
129 50 
160 
169 26

5 66 
9 56 

1L 73 
9 84 

12 -  
10 86 
46 

119 75

99 45

9 ł  50 
91 00

ż ą d a ją

229 -  
atk — 
307 25

829 _  
122 40

172 25 
3707  —
196 75 
313 -  
148 50 
170 50 
26 75 
61 50 

169 -  
16( 25 
318 — 
13« — 
160 50 
163 75

5 68 
9 57

11 77 
9 85

12 Of 
10 88 
46 70

180 50

99 75 
-  1? 
86 60 
-  35 
93 2L» 
91 8(1 
91 30


